Nr. 49. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4, popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych, 


Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . „ 4 złr 50 et. 

miesięcznie . «1 „ 50 , 

Z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie w kraju . m. AZt 
„| w Monarchii austro- węgierskiej „6 „ —, 
z | do Prus i Niemiec . 
z E Po g b «| po 7 złr 
4 elgii i zwajcarji - 50 ct 
E i „ Włoch, 23 darek Nadi. | ; 
n Berbii. . 


Nuder A ciy kosztuje 10 ct. 


We Lwowie, — Niedziela dnia 27. Lutego 1887. 


— 


GAZETA NARODOWA 


Rok XXVI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.* 

ulica Kopernika liczba 5, — Ogłoszenia w Paryżu 
rzyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar“ ajencja pana 
dama, Rue Clement $, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Fogler) nr. 10. Walfsch z zasse, A. Op 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes. I. Kietnergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, W ellzeile 22; G. T 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński, 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ot. od 
miejses objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane' 20 ot. 
od wiersza. 


Od Administracji 


„Gazety Narodowej“ 


Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: 
rocznie - 18 złr. 
półrocznie - m 
kwyartalnie á złr. 50 ct. 
1 złr. 50 ct. 


naiesięcznie . 
Na prowincji Z przesyłką pocztowa: 


rocznie - 24 złr. 

półrocznie . 12 złr. 
kwartalnie . 6 złr. 
miesięcznie * * * +- . . A złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 


Za pośrednictwem (Gazety Narodowej 1a- 
mawiać można Dzieła Jana Lama, sprzedawane 
na korzyść pozostałaj po śp. J. Lamie rodziny. 
Należytość za p% obfitych tomów tych dzieł 
wynosi tylko złr. Nadwyżki ponad tę cenę 
przyjmowane będą z wdziecznością. Pieniądze 
przysyłać można wraz z prenumeratą na Gasetę 
Narodową. Nazwiska nabywców będą ogłaszane. 


| zez z ZZO! 
EEN M 


Lwów d. 26. lutego. 


Z Wiednia dochodzi wiadomość, ża mini- 
sterstwo wojny wezwało podwładne komendy, aby 
w tym roku zaniechały wiosennych mobi- 
lizacyj próbnych kawalerji i artylerji, a to 
przez wzgląd na okoliczność, że opinia publiczna 
daje się łatwo alarmować nadzwyczajnemi za- 
rządzeniami, przedsięwziętemi nawet podczas po- 
koju celem wykształcenia armii. 


W sprawie zakazu co do wywozu koni 
z Antsro-Węgier, miał rząd zrobić wyjątek i, jak 
donoszą z Wiednia, pozwolić wyjątkowo rządowi 
rumnńskiemn na zakupno koni we Węgrzesh dla 
potrzeb wojskowych. 


Jeneralny synod ewangiólików 
austrjackich wyznania augsburgskiego i helwe- 
ckiego (tj. lutrów i kalwinów) podał był do cesa- 
rza i do ministerjum memorjał z prośbą : 

1) aby protestantów uwolniono od dodatków 
na szkoły publiczne, ponieważ gminy ich są zbyt 
ubogie, aby i własne szkoły wyznaniowe utrzy- 
mywały i jeszcze do wydatków na szkoły pnbli- 
czne się przyczyniały ; 

2) aby przepisy austrjackiego prawa małżeń- 
skiego, według których katolik ożeniony chociaż 
przejdzie na protestantyzm i z swoją żoną się 8e- 
paruje, nie 1026 nowych zawierać związków mał- 
Żeńskich, tudzież, że ksiedzowi katolickiemn, choć 
zostanie protestantem, żenić się nie wolno, znie- 
sione zostały ; i 

3) aby ewangielicki faknltet teologiczny we 
Wiedniu przeniesiony został do lokalności wsze- 
chnicy wiedeńskiej. 

Reskryptem ministra (łautscha zostały te 
wszystkie żadania odrzucone. Pierwsze bowiem żą- 
danie stawione jest jako pretensja prawna, a gdy 
ani z ustaw ani też z organizacji szkół publi- 
cznych prawa takiego wydedukować nie można, 
więc aby takie uwolnienie możliwem uczynić, na- 
leżałoby poprzód zmienić ustawę o szkołach ludo- 
wych, łecz zmiana ta wcale nie jest zamierzoną. 


nienie swoich szkół prywatnych w publiczne, tam, 
gdzie liczba dzieci protestanckich jest tak zna- 
czna, że według nowelli szkoluej należałoby dy- 
rekcję szkoły poruczyć protestantowi. 

Reknzy co do 2. żądania minister wcale nie 


motywuje, 2 co do 3. żądania odsyła do dawniej- 
szych reskryptów ministerjalnych. 


Wydanym d. 23. bm. okólnikiem Krain- 
skiej krajowej Rady szkolnej do okręgowych 
Rad szkolnych ustanowione we wszystkich trzy- 
i czteroklasowych szkołach ludowych w Krainie 
naukę języka niemieckiego jako „obowiązkową. Na- 
nka poczyna się w 8. klasie i ma zajmować 6 
do 7 godzin tygodniowo. 


Prezydjum tryesteńskiego wyższego 
sądu krajowego przesłało sejmowi tryesteńskiemu 
książkę w darze z intymatem niemieckim. Wy- 
dział krajowy na ostatniem posiedzeniu swojem 
nie przyjął ani książki ani intymatn z powodu, 
że język niemiecki nie jest tam językiem kra- 
jowym. 

Najwyższy trybnnał załatwił ostatecznie 
sprawę, z której centraliści wiele wrzawy także 
w Izbie posłów robili — mianowicie zatwierdził 
nchwałę praskiego sądu wyższego, mocą któ- 
rej proces libereckiej Deutsche Volksetg. o zdradę 
stanu, oddano praskiemn sądowi karnemu. 


Po wyborach walnych w Niemczech zwróco- 
ną jest obecnie uwaga na wybory ściśle j- 
sze, które w dniu 2. marca mają być jeszcze co 
do sześćdziesięciu krzeseł w parlamencie, prze- 
prowadzone. Stanęło tn przeciw sobie 28 wolno- 
myślnych, 36 narodowych liberałów, 18 konser- 
watywnych i tylnż socjalistów, 10 członków cen- 
tram, 5 ze stronnictwa państwowego, 3 Polaków i 
2 Welfów. Przypnszczają, że przy wyborze wy- 
płynie jeszcze 15 wolnomyślnych i 12 narodo- 
wych liberałów. Wolnomyślne pisma obliczają, że 
narodowo-liberalno- konser watywna większość w 
nowym parlamencie wyniesie tylko 206 głosów, 
inni zaś mówią, że będzie liczyła 218 głosów. 

Komitet wyhorców socjalistycznych wydał 
odezwę, że tam, gdzieby wybór miał się chwiać 
między konserwatystą a wolnomyślnym, starali 
się socjaliści przeważyć szalę na stronę wolno- 
myślnego kandydata, 


Berlińska Post, która na wstępie agitacji 
wyborczej tąk była zaalarmowała cały świat swym 
artykułem „Na ostrzu noża”, widzi teraz w wynikn 
wyborów zabezpieczenie pokojn i twierdzi, że u- 
sunięte zostało niebezpieczeństwo zaczepki ze stro- 
ny Francji. Zwracając się zaś do rosyjskich, z ofi- 
cjalnej strony płynących głosów, w sprawie kon- 
tikta między Niemcami a Francją, zaznacza, ił 
Rosja zamilkła na razie w kwestji bnłgarskiej dla 
tego, aby mieć swobodę działania w razie wybu- 
chu tegoż konfliktu. Konfikt ten został, twierdzi 
Post dalej, skntkiem wydarzeń z 21. b. m. odro- 
czonym na czas nieoznaczony. Niebezpieczeństwo 
nie może jnż więcej pogarszać się tak szybko, jak 
przed 21 b. m. Angielskie obawy o narnszenie 
neutralności Belgii przez Niemcy, nazywa Post 
nieuzasadnionemi. Niemcy nie rozpoczną nigdy 
wojny, gwałcącej europejskie traktaty, i tak samo 
jak Belgii, nie naruszą nigdy Szwajcarji. 

Berlin. Polit. Nachr. p'szą zaś w taj ma- 
terji co nastę wje : „Uchylić możliwość zawikłań 
wojennych zupełnie i bezwarunkowo, nie jest to 
oczywiście w mocy samych Niemiec. My spol- 
niamy nasz obowiązek, dokumentując przed Świa- 
term jednomyślność narodn w żywotnych interesach 
i nznpełniając odpowiednio nasze uzbrojenia, Ale 
Niemcy, spełniając w ten Sposób awój obowiązek, 
zyskują ponownie prawo do sympatji wszystkich, 
którzy pragną zarówno z Niemcami widzieć zape- 
wniony pokój świata, 


Nowy parlament niemiecki ma być o- 


Wolno zresztą protestantom starać się o zamie- | sobiście przez Bismarka otwartym. Przygotowywana 


TRÓJLISTEK. 


STUDJUM CHARAKTERÓW 
przez 


J.I. KRASZEWSKIEGO. 


(Ciąg | Sola: 


Jaki był istotny powód przybycia p. baro- 
nowej do Atanazego na wieś — nie łatwo było 
dojść, choć niby przyjechała się go radzić, jak 
ma postępować z Ksawerym... Podług niej hofrat 
był na pół już nakłoniony do porzucenia służby i 
wywędrowania na wieś. Pochlebiało a 
że ona go się radzić chciała i wierzył w to, r 
istotnie ją sprowadziła potrzeba radzenia się, me 
naprawdę Narcyza chciała się upewnić, . sz 
Atanazym zdobyła moc i mogła nim KZ 
właśnie dlatego, iż on stał w odwodzie, % n 
wery jeszcze był bardzo wątpliwy. Obecność 
Bałbisi nie była jej przyjemną , ale uczynić ją 
śmieszną w oczach Atanazego, zdawało się bar- 
dzo łatwem. 

Pierwszy wieczór byl wielce ożywiony. pintr 
wypocząwszy przez drogę, mając obfity materj 
we wspomnieniach o Księstwie, rozpowiadał sze- 
roko © położenin jego i porównywał do Kongre- 
sówki i Galicji. 

Pani Narcyza, która nie gardziła najmniej- 
szą zdobyczą i nawet Piotra sobie podbić chciała, 
dopomagała mu, zajmowała się nim, tak, że za- 
zdrość obndziła w milczącej i nieśmiałej Piotro- 
wej, która, zacisnąwszy usta, grnbiańsko w du- 
ehn powtarzała : — A to wyszczekana ! 

Atanazy,  niemogący się niczem popisać, 
milczał kwaśny, dwornjąc około baronowej, która 
ponfałego z nim stosunku obejściem się swem do- 
wodziła aż do zbytku, 


Mająca nazajutrz wyjeżdżać Narcyza, dała 
się uprosić, aby pozostała dzień jeszcze. Piotro- 
stwo odpoczywali. Gdy się towarzystwo na spoczy- 
nek rozchodziło, Piotr, ciekawy dowiedzieć się 
czegoś więcej « baronowej, pozostał z bratem, na 
to zapytanie przygotowanym. 

— Cóż to za baronowa do ciebie z wizyta- 
mi przyjeżdża ? — zapytał, — Kuzyna, powia- 
dasz, tego brata, który nas znać nie chce? Hę! 
mów mi prawdę, ja ci w niczem nie przeszkodzę, 
myślisz się z nią żenić? hę! ale to baba knta, 
ona cię zawojuje. 

Ruszając ramionami, 
dersko : 


Atanazy odparł szy- 


Przenikliwym jesteś, panie Piotrze I 
Ani mi się śniło pomyśleć o baronowej. Ona 
się stara o hofrata, a mnie sobie wybrala za 
konsyliarza, choć ja jej dopomódz nie umiem. 
Kobieta biedna. 


Piotr się roześmiał. 

— Una was obn, i hofrata i ciebie sprzeda, 
tak, że wy o tem wiedzieć nie będziecie. Biedna | 
Za kogoż ty mnie masz, Żebym temu uwierzył ? 
Nie jesteś tak naiwny, abyś sądził, Że ona ciebie 
do pomocy potrzebować może. 

— Przepraszam cię — wtrącił obrażony Ata- 
nazy — ja się też czasem na co komn przydać 
potrafie. 

— Nie gniewaj się — rzekł Piotr zimno. — 
Ma baronowa majątek ? 
Pensję po mężu 


Atanazy. 


— Przystójna, dowcipna, zabawna i niegłu- 
pia — winsznję ci — dodał Piotr, nie badając 
jnż dłażej. 

W sypialni zastał żonę mocno pornszoną. 
Baronowa Narcyza ze swem szezebiote niem, rn- 
chawością, rozkazującemi tonami, mieszan jem się 
do wszystkiego wcale się jej nie podobała. 

— To dopiero sroczka |! — zawołała, zoba- 
czywszy męża u progu. — Atanazy żeby n siebie 
takie kobiety przyjmował... Cóż to ma znaczyć? 


odparł krótko 


już teraz mowa tronowa przedstawi obszernie 8y- 
tuację zagraniczną. W kołach parlamentarnych 
twierdzą , że wniesienie przedłożenia wojskowego 
nie wywoła w nowym palamencie dłuższej debaty. 
Może być, że Windthorst i Richter nie zechcą 
milczeć, lecz przypuszczają, że przedłożenie nie 
będzie do żadnej komisji odesłane, lecz zostanie 
jak najprędzej w plenum Izby załatwione. Pokry- 
cie na potrzeby wojskowe ma nastąpić przez u- 
chwalenie kredytów dodatkowych. 


National Ztg. donosi, że przymierze 
Austrji, Niemiec i Włoch, mające na 
celu wzajemne ubezpieczenie posiadłości, jest za- 
pewnione, a sfinalizowanie takowego odroczone 
jest tylko z powodu przesilenia ministerjalnego 
we Włoszech. 


Z Berlina donoszą pod d.24 b. m.: Staats- 
ungeiger ogłasza rozporządzenie królewskie, podpi- 
sane przez króla i ministrów, z datą 18. b. m., 
mocą którego zmienia się dotychczasowy tekst 

rzysięgi. składanej przez kato- 
iickich biskupów i ustanawia się nową 
formę tejże. Odtąd będzie przysięgał bisknp być 
wiernym poddanym króla, posłasznym i uniżo- 
nym, oraz wpajać w podwładne mn duchowień- 
stwo i gminy uczucie uszanowania i wierności dla 
króla, miłości ojczyzny, posłuszeństwa prawu i 
krzewienie cnót, które cechują chrześcianina jako 
dobrego poddanego ; ma on w końcu wpływać na 
to, aby duchowieństwo samo nie działało i nie 
pozwalało działać w przeciwnym kierunku. Bi- 
skup Ślnbuje następnie , mie utrzymywać wewnątrz 
lub zewnątrz krajn żadnych stosunków, któreby 
mogły narażać na szwank publiczne bezpieczeń- 
stwo tegoż, i obowiązuje się zawiadamiać króla o 
wszystkiem, coby według jego informacji mogło 
być skierowane na szkodę państwa. 

Końcowy ustęp tekstu przysięgi brzmi: 

„Przyrzekam przestrzegać tego wszystkiego 
tem ściślej, że jestem pewuy, że po złożonej pa- 
pieżowi i kościołowi przysiędze, nie obowiązuję się 
niniejszem do niczego, coby Się sprzeciwiało 
przysiędze wierności i poddaństwa dla króla.* 

Rozporządzenie z dnia 18. lutego b. r. zno- 
si rozporządzenie z d. 6. grudnia r. 1873, które 
przepisywało w tekście przysięgi biskupa także 
przyrzeczenie zastosowywania się do ustaw pań- 
stwowych. Nowa rota nie zawiera tego ustępu. 


Przed niewielu dniami sprzedsięwzięto w Ro- 
sji ważne zarządzenie w tęlu. ykoncentrowania mili- 
tarnych i adminietracyjnyth “spraw, które tyczą 
się rosyjskich posiadłości w Azji. 
Wskntek ukazu carskiego zostanie wprowadzony 
w sztabie jeneralnym osobny oddział azjatycki. 
Zarządowi jego będą podlegać okręgi wojskowe 
Kaukazu, Tnrkestanu, (mska, Irkneka, dalej te- 
rytorja nadmurskie i transkaspijskie, — te wszy- 
stko w sprawach wojskowej administracji, ćwiczeń 
i translokacji sił zbrojuych, powiększenia lub 
zmniejszenia ich stanu efektywnego, ufortyfikowa- 
nia wyżwspomnionych terytorjów i uregulowania 
środków komunikacyjnych; zorganizowania miej- 
scowej administracji w Turkestanie i w ziemiach 
transkaspijskich; oznaczenia granic państwa w po- 
granicznych azjatyckich posiadłościach, — aw 
końcu w sprawach naukowych i innego rodzaju 
ekspedycjach do Azji. Oprócz tego zajmie się od- 
dział azjatycki sztabu jenerałnego wojskowo poli- 
tyczną korespondencją z jenerał-gnbernatorem Ro- 
sji azjatyckiej w kwestjach stosunkn do ościennych 
państw azjatyckie '. 

Wiadomości z Kabulu z d. 29. stycznia b. r. 
donoszą. że w ostatnich dwóch miesiącach przybyły 
do Merwu i Pendże znaczne rosyjskie posiłki. Po- 
mimo ostrej zimy prowadzi się dalej budowa ro- 
syjskich kolei żelaznych. Mówią także, iż udało 
się Rosji poróżnić szacha perskiego. z emirem 
Afganistanu i skłonić pierwszego z nich do za- 
ciągnięcin obożu pod Meszhed. 


— Przecież knzynka naszego AL Mana E O EE = —— Prod o Ma Wah ii ZR a SUE Wdowa, 
nie ma w tem nic złego — rzekł Piotr. 

— Bezwstydna kobieta, a język, a miny! — 
poczęła Piotrowa. — Gdybym wiedziała, że ją tu 
zastanę, wołałabym była nie zajeżdżać. I ten 
Atanazy, na Balbisię żeby spojrzał, a dla niej 
był z takiemi atencjami... 

Piotr śmiał się. Pozwolił żonie się wygadać, 
na przekór jej chwalił baronowę, aż rozweselony 
spać się położył. 
£ My TE był tylko rozwinięciem 
tego, co się poprzedzającego rozpoczęło. — Piotra 
zawojowała pani Narcyza zupełnie — wynosił ją 
i wychwalał, ale doskonale zarazem oceniał cha- 
rakter. Bawiło go to, że Atanazego, który tak 
wiele o sobie trzymał, miała niezawodnie opano- 
wać i wydać się za niego. Był tego najpewniej- 
szym. 

Piotrowa, która pomimo grzeczności barono- 
wej, dość smntną grała tn rolę i niedała się jej 
pozyskać, mały biorąc ndział w rozmowie, miała 
sposobność i czas przypatrywać się swej Balbisi i 
dostrzegła, że dziewczę ukradkiem rzucało wej- 
rzenia częste na Atanazego, gdy on wcale się jej 
za to nie odwdzięczał. Ostatnim, a bardzo prostym 
środkiem pociągnięcia go do Balbisi było obudze- 
nie zazdrości. Po obiedzie Piotrowa, na uboczu 
się znalazłszy z Atanazym. z uśmiechem mu sze- 


pnęła : 


— Balbisię moją kochaną nienapróżno z so- 

bą woziłam do Księstwa. Hrabia M... znaczna fa- 
milia, człowiek jeszcze młody, majątek piękny, 
choć 'obdłużony, bo oui tam wszyscy w długach 
po uszy... formalnie mi się prawie oświadczył o 
nią. Wprawdzie mu nie dałam odpowiedzi, bo 
muszę z opiekunami pomówić, ale to rzecz tak, 

jak skończona... Partję zrobi Świetną i dobra im 
uratuje... 

Atanazy począł się dopytywać o hrabiego z 
pewnem zajęciem. Nie bardzo mu może było ża] 
panny, ale posag półmilionowy wyrwał z piersi 
westchnienie. Przydałby się bardzo i jego inte- 
resom. 


ją — odwołał się do 
zualazł poparcie. Gwiazda księcia Bismarka 


Z Dublina donoszą pod datą 24. b. m. że 
w przeprowadzonym tamże w owym dniu pro- 
cesie przeciw Dillonowi i towarzyszom, 
za współudział w sprzysiężeniu, nie mogli się sę- 
dziowie przysięgli zgedzić na werdykt. 


= 


Sprawa bułgarska. 


Z Konstantynopola donoszą, że Porta ro- 
kuje dalej z delegowanymi bułgarskimi w celu 
porozumienia się z nimi w zasadniczych punktach, 
& obecnie wybrała proknratora trybunału kassa- 
cyjnego Riza-beja, który ma się udać w specjal- 
nej misji do Sofii. 

Poseł austrjacki Calico oświadczył Greko- 
wowi, że rejencja wiedzieć powinna, iż wszelka 
akcja militarna ze strony Austrji na rzecz Buł- 
garji jest rzeczą niemożliwą, poseł udzielił więc 
rady, ażeby starano się w drodze poroznmienia 
sprowadzić rozwiązanie kwestji bułgarskiej, któ- 
reby zadowolniło przynajmniej większość mocarstw. 


Z Sofii donoszą do Pol. Corr., że Karawe- 
łow zaprzecza w swym organie wiadomości, ja- 
koby się na wszystkie punkta programo Cankowa 
miał zgodzić. 


|e 


Lwów d. 26. lutego. 


Zwycięztwo niezwyciężonego kanclerza 
niemieckiego wywołało wrażenie w całej 
Europie. Chciał zgnieść. opozycję i zgniótł 

„ludu*, i jeszcze raz 


nie zblednie już chyba, i zawiedzie go bez 
upadku aż do grobu. 

Zwycięztwo kanclerza ma przedawszy- 
stkiem swe ogólne znaczenie. 

Co się stało, co się stanie z parlamen- 
taryzmem ? Spojrzyjmy o czterdzieści lat 
wstecz, gdyż niemal tak długo żyje on na 
kontynencie, czyż to nie przedwczesna zgrzy- 
białość 1 Jakże wygląda ten pochylony, wy- 
nędzniały starzec w porównaniu z tem krną- 
brnem , rózhukanem dzieckiem , które się 
gdzieś we Frankfurcie urodziło? Trudno i 
rysów dawnych 
wszystko. 

Posłowanie, to niemal kapłaństwo, w któ- 
rem wolny obywatel widział święty obowią- 
zek, najmilszą ofiarę, jaką składał na ołta- 
rzu ojczyzny, stałe się od tego czasu zawo- 
dem, fachem, niemal rzemiosłem. 
dnicy egzekutywy i są urzędnicy legislaty- 
wy — i wszystko tak się utarło, każdy 
szczególik „robienia polityki“ tak już jest 
znany, Że pośród spłowiałej i wytartej ruty- 
ny parlamentarnej, nie zostało już miejsca 
na wielką wiarę, wielką odwagę i wielkie 
poświęcenia, które w obywatelskiem posłowa- 
niu dawniej były cenione i budziły entuzjazm. 
Praktyczność polityki zyskała może na tem, 
lecz dzięki temu każda kwestja parlamentar- 
na stała się taką mozajką wzajemnych inte- 
resów i interesików, koncesyj i koncesyjek, 
że w tem morzu drobnych myśli giną wiel- 
kie idee, które są jedynie Kierownicami lo- 
sów narodu. 

Wszak źrenicą wolności parlamentarnej 
była dotąd odpowiedzialność egzekutywy przed 
parlamentem. Cóż się z nią stałot Z dumą 
i zuchwalstwem olbrzyma, który się kręci 
między pigmejczykami, rzekł książę kanclerz: 
„Nie chce wam odpowiadać przez siedm lat 
za to, co będę robił z armią. Podnieście mi 


odszukać — zmieniło się 


Są urzę- 


jej cyfrę i dajcie mi fundusze na lat siedm.* 
Odrzekłi: „Nie chcemy.“ „Więc was rozpę- 
dzę* — i rozpędził. 

Po takiej scenie zdawało się, Że rozpa- 
sane namiętności ludu nie zostawią kamienia 
na kamieniu z tej władzy wykonawczej, któ- 
ra się ośmieliła naruszyć źrenicę wolności 
parlamentarnej, zdawało się, że wola ludu 
rzuci dumnemu kanclerzowi całą armię je- 
szcze jaskrawszej opozycji do parłamentu. 


Gdzie tam ! Lud — jeśli można jeszcze 
mówić o „ludzie“ — uchyla czoła przed že- 
lazną pięścią, posyła fałangę mężów pokor- 
nych i uległych i mówi: „Kanclerzu, rządź 
nami, myśl za nas, pomnażaj armię w nie- 
skończoność i nic nam za to przez siedm 
lat nie odpowiadaj. 


Gdzie zatem jest parlamentaryzm i w co 
się przedzierżga ? W czem dzisiejszy starzec 
podobny do dziecięcia z przed laty czterdzie- 
stu ? Zbrojne kohorty wzrastają w butę — i 
jeśli kiedyś, jakiegoś posępnego wieczora o 
krwawo zachodzącem słońcu, rozpędzą sena- 
torów — będzie to rozwiązanie logiczne, a 
może i nie nowe. 


Oto są ogólne uwagi, które się cisną 
pod pióro. 

Ale co zrobi Bismark ze swem zwycięz- 
twem £ Ku powszechnemu zdumieniu zwołuje 
parlament już na dzień 3. marca, niema na- 
wet czasu doczekać się wyniku wyborów ści- 
śłejszych, spleszno mu, żeby pod wpływem tej 
grozy wojennej, którą sam wywołał i wybor- 
ców nią zterroryzował, wydrzeć z rąk parla- 
mentu jak najwięcej praw, narzucić mu jak 
najwięcej ofiar. Triennat — septennat? — 
to wszystko już hasła przedawnione. Nie zdzi- 
wiłby nikogo, gdyby postawił zasadę eterna- 
tu, gdyby rzekł : „Nie macie wcałe prawa 
mięszać się do sił wojskowych i ich użycia. 
Jak jeż ma koice, tak państwo ma bagnety. 
To jest prawo natury. I bez was musi być 
armia i fundusz na nią — to do was mie 
należy !* 

Lecz to nie wszystko. Nietylko w fran- 
cuskiem przysłowiu, lecz i w dobrym nie- 
mieckim żołądku budzi się tem większy a- 
petyt, im więcej spożywa. Mając więc SWO- 
bodę w urządzania i rozrządzaniu armią, za- 
chce się pewności i stałości funduszów na 
nią, oderwie się zupełnie, a przynajmniej 
w części, dochody państwa od kłopotliwej for- 
my uchwalania budżetowego pokrycia, wynaj- 
dzie się monopole, postawi się rogatki, usta- 
nowi Się armię akcyzników, którzy będą wy- 
duszać cła i opłaty od poddanych, aby pań- 
stwo nie było zawisłeom od kaprysów przy- 
godnej opozycji parlamentarnej. To także są 
mrzonki, których sobie zwycięzca dziś może 
pozwolić. 

Bądźmy więc przygotowani, że żądania, 
jakie książę Bismark postawi nowemu parla- 
imentowi, nie będą skromne. Za motyw słu- 
żyć będzie ten wieczny refren, że Niemcy są 
zagrożone przez mściwą Francję, że trzeba 
im się zwinąć w sobie jak pięści żelaznej, 
która gotowa uderzyć. I nie zniknie powód 
podejrzywań, powód niepokojów, obawa wojny. 
Czuły barometr giełdowy, który przez 24 go- 
dzin wskazywał pogodę, spada znowu, wietrzy 
burzę i Mea en O dy YI aaa | ob, || „MBC = MMM" maas R i E E NMO PY WA wo. || 


Piotrowa po opisie osoby i rodziny hrabiów | zawcześnie? Jeżeli hrabia ją kocha, powinien być 


dodała : 

— Jaka to szkoda, panie bracie, żeś ty się 
o Balbisię starać nie chciał... Daj Boże, abyś 
znalazł inną, tak piękną, i równie pobożną, ale 
o to dziś trudno. 

Westchnęła. Atanazy portón swoje: 

— Ja się żenić nie myślę. 

Przez dnia resztę uważała potem Piotrowa, 
że gospodarz grzeczniejssym był i więcej zabie- 
gającym około Balbisi. Dwa razy z nią rozpoczął 
rozmowę, której ona, nieśmiała i niewymowna 
wcale, prowadzić nie umiała; zdawało się opie- 
kunce, że gonił oczyma dziewczę, i zamiana wej- 
rzeń trwała aż do wieczora.. 

Działo się to w skutku tego prawa ogól- 
nego, ka aE peo ioga: p. Kc 
nazy zazdroszym ak najpr à 
cbunek Piotrowej e sodii R a 

Baronowa Narcyza chętnieby była przesie- 
działa tu Piotrostwo, ale ani czas, ani przyzwo- 
itość na to nie dozwalała, musiała udawać, że się 
spieszy, i odjechać bardzo rano... Piotrostwo od- 
poczywali... 

Parę tych dni Asanazy spędził z nimi, sta- 
rając się im siebie, majątek, gospodarstwo poka- 
zać z jak najlepszej i najwdzięczniejszej strony. 

Nie we wszystkiem mógł Piotra zaspokoić, 
który uwyślnie się okazywał zimnym, ale Pio- 
trową zachwycał, jak zwykle. Obiecywaia sobie, 
że raz się osiedliwszy w Poznańskiem, będzie 
naśladowała brata i zasięgała rady jego. Krytyka 
mężowska ją oburzała... 

Aż do wyjazdn — Atanazy ciągle był dla 
panny Balbiny z atencjami, jakich jej nie oka- 
zywał wprzódy. Cieszyła się niemi bratowa... ale 
napróżno słówka jakiego oczekiwała, któreby jej 
dało nadzieję... 

Atanazy, wyzywany, nie oŚwiadczał się... 
eo myślał, trudne było zgadnąć. 

Piotrowa w rozmowie mu oświadczyła, że 
dla młodości Balbisi musi zwlec stanowcze o jej 
losie postanowienie. Na co jej los zawiązywać | w 


w której nie przewidywał już tych świetnych 


stały m... 

Po rozjechaniu się gości p. Atanazy powró- 
cił do swego domowego życia... Właściwiejby po- 
wiedzieć było, że chciał wrócić, ale cznł, iż ono 
było zamącone i dawny spokój, trudny do odzy- 
skania... Drobne i na pozór mało znaczące oko- 
liczności wniosły pod jego dach jakiś pierwiastek 
rozkładający. Nierad był z siebie, z nowych sto= 
sunków, z życia całego, a nawet z tej przyszło- 


powodzeń, co wprzódy. (Gniewał się na siebie, że 
się czuł słabym. Lękać się zaczynał baronówny , 
która, pod pozorem że go potrzebowała dla siebie, 
zyskała nad nim przewagę jakąś. Gniewał się, 
że czasem myślał o pięknej Balbisi, której pół 
milioua dozwoliłoby nietylko majątek oczyścić, 
ale go knpnem nowem powiekszyć znacznie. 

Ziemi cena szła w górę, nałeżało się spie- 
szyć z jej nabyciem. 

Stanowisko nawet dawne p. Atanazego byłe 
zachwiane. Jego wymowa i zręczne przelewanie 
myśli w różne formy nie miało już dawnego pe- 
wodzenia i nie tak działało na przyjaciół. Pui- 
kownik napędzał do czynu... 8 p. Atanazy znajdo= 
wał, że lepiej było nie nie robić, niż jeden krok 
fałszywy uczynić... 

Następowały właśnie wybory radców do to- 
warzystwa kredytowego ; tytnł ten dawał, bądź 
co bądź, człowiekowi pewną wydatność. P. Ata- 
nazy postanowił stanąć w liczbie kandydatów. 

Dzienniki podniosły właśnie kwestję spółek 
rolników i roztrząsały ją teoretycznie... Mówiono 
o tem wiele. Atanazy, jak mu się zdawało, stu- 
djował to zadanie, puścił się więc w polemikę i 
wysłał list do Gaseły warszawskiej, która go 
z pochlebnym umieściła przypiskiem. 

Starczyło to na odżywienie go chwilowe i 
rozbudzenie we współobywatelach sympatji dla 
młodego a dzielnego pracownika na niwie ojczy- 
stej. Tymczasem jakiś anonim w innym dzien- 
nika wpadł z szyderstwem na jego wnioski i cały 

wątły budynek zgrnchotał. (C. d. 1.) 


Na tym punkcie nie można być zapra- 
wdę wielkim optymistą, gdyż zwycięztwo Bi- 
smarka ma także swe głębokie, wewnętrzne 
klęski, które ani Niemcom spokojnie zasnąć 
nie pozwolą, ani wiecznego pokoju zapewnić 
nie są w stanie. 

Wybory w Alzacji wskazały, Że mi- 
mo Szesnastoletniej, znanej z bezwzględności 
administracji pruskiej, duch francuski Al- 
zatczyków nie dał się pokonać. Po drugiej 
stronie, nad Wartą, mimo stuletniej niewoli, 
mimo świeżych stu miljonów i najzadliwszej 
walki ekonomicznej, rzucili Polacy więcej 
głosów na szalę wyborów niż poprzód. Po- 
chłonięte, lecz nie strawione kęsy zdobyczy, 
nie dozwolą zatem usnąć spokojnie odziane- 
mu w kirys zdobywcy, a to tem więcej, że 
w samem jego sercu upior skrajnej rewolu 
cji zatyka, z większem niż dotąd zuchwal- 
stwem, czerwoną chorągiew.... . 

Drobne kołatki są w stanie stoczyć 1 
kloc dębowy, a tam, ponad Renem, nie bez 
zajęcia słochać będą tych stukań i wierceń, 
które świadczą o wewnętrznym próchnie... Tn 
i tam będzie zatem ta sama czujność, to 
samo niedowierzanie, to samo pogotowie do 
chwycenia się za bary. I jeśli kto dał wia 
rę zapewnieniom zwycięzcy, że zwycięztwo 
wzmocni jego pokojowe zamiary, to budował 
swe plany na lodzie, który topnieje w pro- 
mieniach wiosennego słońca. 


Z Rady państwa. 


Hr. Taaffo zawiadomił prezydjum Izby po- 
słów, że pierwsze posiedzenie delegacji od- 
będzie się w Peszcie we wtorek o godzinie 12. 
w południe, 

Izba panów odesłała wczoraj kredyt land- 
szturmowy do komisji, która ma na dzisiejszem 
posiedzeniu przedłożyć sprawozdanie, 

Komisja giełdowa Izby posłów wy- 
brała sprawozdawcą jednogłośnie dr. Bilińskiego 

W komisji dla pocztowych kas 
oszczędności oświadczył wczoraj komisarz rządowy, 
że rząd pragnie zmiany regulaminu tej instytucji. 

Rządowe przedłożenie o regulacji proce- 
dern bndownuiczego nie będzie na tej sesji 
załatwione, mimo że podkomit izbowy już swoje 
sprawozdanie z projektem przedłożył, rząd bowiem 
jeszcze ma poczynić dochodzenia co do niektórych 
gałezi tego procederu. 


Komi:ja cłowa Izba panów obra- 
dowała onegdaj nad ustawą cłową. Obecni byli 
ministrowie Dnnajewski i Bacquehem. W obszer. 
nej rozprawie ogólnej podnosili jedni stanowisko 
agraryjne, inni zaś potrzebę polityki traktatowej, 
w ogóle jednak pochwalano rządowa politykę u- 
miarkowanej ochrony z dążeniem do traktatów 
taryfowych, któreby produkcji swojskiej nie szko- 
dziły. 

W rozprawie szęzegółowej — z wyjątkiem 
cła nafiowege fm 4o którego uchwałę na Życzenie 
rządu i ze mzględn na toczące się między rządem 
austrjackim a wegierskim rokowania. odroczono — 
załatwioną została cała nowella cłowa, i przyjęto 
bez zmiany wszystkie modyfikacje, jakie skutkiem 
uchwał anstrjackiej Izby posłów, przez oba rządy 
nmówione zostały, natnralnie z wyjątkiem co do 
cła naftowego. To jest: cło od przędzy farbowa- 
nej przywrócono według przedłożenia rządowego, 
uło od maszyn do szycia zniżono z 40 na 30 złr,, 
cło od koronek trochę podwyższono ; cło od wo- 
rów zbożowych z juty zniżouo itd. | i 

Na zapytanie oświadczył rząd, że zmiany te 
w żadnym nie stoją związku z cłem naftowem, co 
do którego oba rządy całkiem odrębnie traktują. 
W dyskusji nad sprawą naftową poruszono i Z 
wielu stron poparto myśl, aby rząd w swoich ro- 
kowaniach z Węgrami naserjo zajął się zapro- 
wadzeniem monopolu naftowego. 

Komisja wybrała hr. Kuefsteina na sprawo- 
zdawcę. Dalsze jej posiedzenia odbędą się dopiero 
po finalnem zakończenin rokowań obu rządów 
w sprawie naftowej. 


Z Koła polskiego. 


Od sekratarjatu Koła poselskie- 
go polskiego w Wiedniu otrzymujemy asstę- 
pujące sprawozdanie : 

Koło pos. polskie na posiedzetiach w d. 16. 
i 20. b. m. zajęte było głównie obradami nad 
dałszemi paragrafami projektowanej ustawy 0 za- 
bezpieczeniu robotnikom leczenia i utrzymania na 
wypadek choroby. Po otwarcin przez przewodni- 
czącego p. Grocholskiego w d. 16. b. m. rozpraw 
nad tym przedmiotem, p. Władysław Czajkowski 
przedłożył swoje wnioski co do petycji Towarzy- 
stwa rolniczego galicyjskiego, żądającej zmian 
w roztrząsanym projekcie, mianowicie do §. 18. o- 
rzekającego, iż robotnicy zabezpieczeni w powia- 
towej kasie ubezpieczeń, mają mieć swoich za- 
stępców w zarządzie kasy i w ogólnem zebraniu 
a statut oznaczy, jaką część zarządu mają składać 
reprezentanci robotników, — natomiast paragraf ten 
18 orzeka, że reprezentanci robotodawców nie mo- 
gą stanowić więcej jax jedną trzecią część głosów 
tak w zarządzie kasy, jak i w ogólnem zgroma- 
dzenin, wniósł p. Czajkowski Wład. posrawkę 
w tym dnchu, aby paragraf orzekł, iż tylko w o- 
gólnem zgromadzeniu reprezentanci robotodawców 
mogą stanowić jedynie jedną trzecią część składu 
tego zgromazenia. Wuiósł takża p. Czajkowski 
Wład. poprawkę odpowiednią żadania petycji do 
$. 37. Lecz rozprawy nad temi poprawkami odro- 
czono do następnego posiedzenia z powodn nie- 
obecności na tem posiedzeniu sprawozdawcy co do 
tej sprawy, p. Bilińskiego, zajętago równocześnie 
na posiedzeniu podkowmitetu bankowego komisji 
ngodowej izbowej. Następnie Koło przyjęło $. 7. 
ustawy, Z poprawką p. Lewickiego, uznpełnioną 
przez p. Czajkowskiego Wł., aby oznaczenie wy- 
sokości wynagrodzenia robotników, których zabez- 
pieczyć należy, następowało za porozumieniem się 
wydziała Rady powiatowej z naczelnikiem po- 
wiatn, w tych krajach, w których istuieją wydziały 
powiatowe. 

Po odroczeniu dalszych obrad nad wyżej wy 
mienioną projektowaną nstawą, p. Szczepanowski 
zabrał głos, i wnióst, aby członkowie Kola pol- 
skiego wyrazili opinię swoją o doniosłości poli- 
tycznej projektu ustawy o ntworzeniu [zb robotni- 
czych, wniesionego przez p. Plenera. Po głosach 
w tym przedmiocie pp. Szczepanowskiego, Żuk- 
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|Skarszewskiego , Ohotkowskiego , Czartoryskiego 
i Dzieduszyckiego, zamknięto posiedzenie. 


Na początkn posiedzenia Koła polskiego w 
dniu 20. bm. przewodniczący p. Grocholski, po- 
dając smutną wiadomość o śmierci księcia Ro- 
mana Czartoryskiego, posła na sójm krajowy, wy- 
raził żal swój i całego Koła polskiego z powodu 
zgonu tego zasłużonego męża, byłego prezesa 
Koła polskiego w Berlinie. 

Następnie przewodniczący odczytał petycję 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego, w poparcin 
petycji Towarzystwa rolniczego galicyjskiego lwow- 
skiego o zmiany w projektowanej ustawie, mają- 
cej zabezpieczać robotnikom leczenie i utrzyma- 
nie w razie choroby. Petycję tę przekazano p. 
Czajkowskiemu Wład. zdającemn sprawę z petycji 
Towarzystwa rolniczego galicyjskiego. P. Machal- 
ski przedłożył Kołu petycję krakowskiej Izby 
adwokackiej, która zamierza wnieść do Izby po- 
selskiej o uregulowanie ustawą prawa do procen- 
tów przy rozdziale ceny kupna niernchomości 
sprzedanej w drodze przymnsowej egzekucji. — 
Upoważniono go do wniesienia tej petycji. 

Poczem Koło przystąpiło do wyboru ko- 
misji parlamentarnej. Na 41 głosujących wybrani 
zostali posłowie: Grocholski 40, Jaworski 38, 
Czartoryski 41, Czerkawski 40 i Benoe 35 gło- 
sami. 

Wreszcie przystąpiono do dalszych obrad nad 
projektem ustawy zabezpieczającej robotnikom 
pomoc i utrzymanie w razie choroby. Prawie bez 
rozpraw przyjęto $$. 8, 9, 10, 11. Przy §. 12 
sprawozdawca p. Biliński przedstawił małą styli- 
styczną poprawkę, którą będą wnosić posłowie 
czescy i Koło się na nią zgodziło. 

Przy 8. 13 rozwinęły się bardzo dłngie roz- 
prawy. P. Czajkowski Władysław wniósł, 
aby w paragrafie tym zamiast postanowień propo- 
nowanych przez komisję, przyjąć postanowienia 
proponowane przez rząd w $$. 22 i 23. Po gło- 
sach pp. Czajkowskiego, Bilińskiego, Boprzyńskie- 
go, Szczepanowskiego, Abrahamowicza, Chamca, 
(iniewosza i Kopycińskiego, przystąpiono do gło- 
sowania i przyjęto pierwszy i drngi ustęp $. 18 
w brzmienin proponowanem przez komisję, zaś do 
trzeciego ustępu przyjęto na wniosek p. Czajkow- 
skiego Wład. rządowy tekst §. 23 ; wreszcie ustęp 
czwarty $. 13. przyjęto według v.nioskn komisji. 
Dalej uchwalono, na wniosek p. Grocholskiego, 
iżby tych poprawek nie wnosić, gdyby się na nie 
nie zgodziły komisje par!amentarne innych stron- 
nictw prawicy, bo w takim razie upadłyby w 
Izbie; nchylono zaś wniosek p. Czajkowskiego 
Alfonsa, który w takim razie żądał ponownej de- 
cyzji Koła. 

Następne $$. 14 i 15 przyjęto bez rozpraw ; 
lecz nad $$. 16 i 18 poddanemi łącznie pod roz- 
prawy, wywiązała się długa dysknsja. Wśród 
tveh rozpraw, w których wzięli udział pp. Czaj- 
kowski Wład., Biliński, Skarszewski-Żuk, Kopy- 
cński, Czajkowski Alfons i Grocholski, wniesiono 
kilka poprawek, mianowicie: p. Żuk-Skarszewski 
poprawkę następującą zaproponował: „Robotoda- 
wcy nie mogą mieć więcej głosów w ogólnem 
zgromadzenin, jak jedną trzecią część, ale w za- 
rządzie kasy mogą mieć więcej niż jedną trzecią 
część głosów, jeżeli ich ogólne zgromadzenie wy- 
bierze trzema czwartemi częściami głosów obe- 
cnych.* - 
P. Grockolski sformułował te poprawkę w 
następujący sposób: „Wolno jednak ogólnemu 
zgromadzeniu członków kas wybrać do zarządn 
więcej robotodawców, jeżeli takowi otrzymają w 
tajnem głosowaniu większość trzech czwartych 
głosów członków obesnych.* P. 
zgodził się na takie sformułowanie poprawki. 


pem §. 18 według projektu komisji, wniósł do 


nstępu 2. niewielką zmianę i zaproponował na- 
stępujący ważny dodatek po ustępie czwartym: 
„Członkowie kasy (robotnicy) wybierają dwie 
trzecie części, a robotodawcy jedną trzecią część 
członków zarządu, Obieralni są zarówno członko- 


wie kasy (robotnicy) jak i robotodawcy.* 


Przy głosowaniu uchylouo wniosek p. Alfoa- 
sa Czajkowskiego, a przyjęto wniosek p. Żuk- 
Skarszewskiego według redakcji p. Grocholskiego i 
postanowiono go wnieść w. Izbie, choćby go nawet 
prawicy nie przyjęły. Uchwa- 
lono głosować za $$. 16, 17 i 18 z powyższą po* 


inne stronnictwa 


prawką. 


Zgromadzenie 


Towarzystwa rolniczego KrakoWskig0. 


Kraków d. 25. lutego. 

Przedpołudniowe posiedzenie wczorajsze 
skończyło się, jak wam już doniosłem, wyborem 
hr. Artura Potockiego na prezesa Towarzystwa 
rołniezego. Nowy prozes, dziękując za wybór, 
przemówił jak następuje: 

„Wyborem, dopiero eo dokonanym, raczy- 
liście mnie Panowie powołać do .odności, zajino- 
wanej w ciągu lat przez szereg mężów pracy 
i czynu, doświadczenia i wiedzy. Przyznaję bez 
najmniejszej przesady, lub fałszywej pokory, iż 
na zaszczyt, który mnie spotyka, nie zasłużyłem. 
Zaufanie, które raczyliście we mrie Panowie po- 
łożyć, pociąga za sobą obowiązek trndny, któremn 
będę się starał zadość uczynić. 

Zadanie Tow. rolniczego w różnych czasach 
było różne. Była chwila, gdzie obywatelstwo kra- 
ju nie miało innego ogniska w pracy około dobra 
kraju. Znaczenie polityczue Tow. rolniczych było 
w swoim czasie wielkie, odegrały one rolę odpo- 
wiednią; wtedy też zażywały wielkiej popnlarno- 
ści. Czasy się zmieniły, kwestje polityczne, kwe- 
stje dobra krajn mogą być wyczerpująco trakto- 
wane w sejmie, w Radzie państwa, w Radach 
powiatowych. Mimo tego nie zmniejszyła sią wa- 
żność zadania Tow. rolniczego w naszym krajn, 
jest ono może mniej na zewnątrz błyszczące, nie- 
mniej przeto ważne, a może trudniejsze. 

Rolnictwo wszędzie, na całym Świecie, a w 
naszym kraju więcej, niż gdzieindziej, przebywa 
kryzys. Oby to była kryzys, oby to było tylko 
chwiłowe przesilenie! Nie sądzę jednak, żeby tak 
było. Rozpoczęły się dla rolnictwa waranki tru- 
dniejsze, niż kiedykolwiek, a każdy rolnik prze- 
bywać mnsi walkę o byt, w której zwycięztwo 
jedynie możliwe jest: utrzymanie się przy ojcow- 
skiej glebie. To zadanie, na pozór nie tak bły- 
szczące, jak dawniejsze, a jednak prawdziwie 
ważne i prawdziwie patrjotyczne, zależy w wiel- 
kiej mierze od pracy Tow. rolniczego. 

Nie wystarcza już dotychczasowa koło ziemi 
praca, żeby ziemia przyniosła płon wystarczający 
dla bytn ziemian. Dziś potrzeba skupienia i wiel- 
kiej znajomości rzeczy i w wysokim stopuiu wy- 
tężenia pracy, żeby się przy ziemi utrzymać, Za- 
danie to coraz staje się cięższe. Nietylko strona 
techniczna do spełuienia jest ważnem zadauiem : 
a mianowicia wiedzą wzajemnia się wspierać, u- 
miejętuością pracy około roli starać się wspólnie 


nk-Skarszewski 
P. 
Alfons Czajkowski zgadzając się z 1, 3 i 4 ustę- 


dążyć do lepszych rezultatów, ale oprócz tego ta- 
chnicznego zadania, jest głębokie moralne zada- 
nie, bo ziemia, jako własność, miłość tego ka- 
wałka ziemi, jako ojcowizny, łączy w sobie cały 
szereg zasad i myśli, które w naszej generacji 
tkwią, które jednak, kto wie, czy przyszłość tak 
samo pojmować zechce, jak my je pojmujemy. 
Dla mnie, trzymanie się ziemi, trzymanie się tej 
gleby ojczystej przez każdego Polaka, czy tutaj, 
czy gdzieindziej, jest zadaniem pierwszej wagi, 
jest zadaniem patrjotycznem. 

Wspomniałem już na początku, że powoła- 
liście mnie Panowie do godności, na którą nie 
zasługuję. Pozwolę sobie przed wami głośno po- 
myśloć nad tem, czy zadanin temn podołać po- 
trafię. Jeżeli się Panowie spodziewacie odemnie 
wyjątkowej wiadomości technicznej w rolnictwie, 
oświadczam jak najstanowczej, że ani specjalnie 
wykształconym pod tym względem nie jestem, 
ani też praktyki rolniczej wprost od pługa nie po- 
siadam. Jeżeli żądacia Panowie odemnie w innym 
kierunkn osobistej pracy, a mianowicie, żeby sku- 
piać kn jednemn celowi wiedzę i umiejętność i 
dobre chęci pojedyńczych członków, jeżeli zażą- 
dacie, żeby rozwój Towarzystwa na zewnątrz re- 
prezentować i wspomagać, gdzie się tylko da; je- 
żeli w ogóle zażądacie spełniania skrupulatnego 
uchwał waszych i starania się wszelkiemi siłami 
o dobro Towarzystwa — to do tego sołennie obo- 
wiązuję się i sądzę, że temu podołam. A przyjdzie 
mi to tem łatwiej, o ile znajdzie się pomoc, na 
którą w najzupełniejszej mierze liczę, ze strony 
obu wiceprezesów i ząę strony całego Komitetn; 
dalej poinoc jest nam z góry zapewniona ze stro- 
ny krajn przez powołanie naszego obecnego pre- 
zesa na najwyższą godność autonomiczną. Marsza- 
lek kraju, rolnik, chcący krajowi dopomagać w 
tym kiernnku, musi przez to samo dopomagać 
naszemu Towarzystwu. A że jemn na do:rych 
chęciach, na wiedzy, na wytrwałości nie bra- 
knie, jestem, jak każdy z Panów, głeboko prze- 
konany. Żegnając go dzisiaj jako naszego preze- 
sa, niech mi wolno będzie w imienin Towarzy- 
stwa prosić go o względy, o pomoe i o podporę 
ze strony marszałkowskiej laski. Panowie, wy- 
bór, którym mnie zaszczycić raczyliście, przyj- 
moję.* 

Mowę tę przyjęto kucznemi oklaskami. 

Winienem jeszcze podnieść z porannego po- 
siedzenia ważne bardzo sprawozdania hr. A Wo- 
dzickiego w sprawie dostaw dla armii. Wykazał 
on, że kto puka, temu będzie otworzono. I tak, 
w wadowickiem nayskano dostawę siana, hr. Wo- 
dzieki i hr. Potocki uzyskali razem dostawę pe- 
wnej ilości zboża, a największą czynność rozwinęła 
i najdodatniejszo osiągnęła owoce zawiązana ad 
hoc spółka w Tarnowie, do której też należą ksią- 
ża Enstachy Sanguszko i hr. Józef Męciński. Mi- 
nisterjnim zatwierdziło całą ofertę tarnowskiej 
spółki, a intendenturu przyznała, że dostarc.ony 
jej przez spółkę towar pod względem jakości nie 
pozostawia nie do życzenia, Dostawa ta obejmo- 
wała żyto i owies. Wogóle podniósł sprawozdawca 
życzliwość sfer wojskewych w tym względzie. 

P. Józef Męciński zwrócił w dłuższem prze- 
mówieniu uwagę zgromadzenia na doniosłość tej 
sprawy, a jako jeden Z inicjatorów i naczelników 
tarnowskiej spółki, dał ważne i ciekawe wyjaśnienia 
w tej mierze. 

Wieczorem odbyło się drugie posiedzenie, a 
przewodniczył mu już hr. Artur Potocki. P., S. 
Homolacz zdawał na nłem sprawę o przygotowa- 
niach do wystawy krażęwej, i wyraził powątpie 
wanie, czy wobec odmówy władz wojskowych na 
użycie placu, przyjdzie! wystawa do skutkn. Pp 
Rogawski, Lipoman, Wodzicki i inni, nie podzie- 
lają tych wątpliwości. Po wyjaśnieniu przez p. 
Homolacza, że słowa jego źle były zrozumiane, 
przyjęli zgromadzeni sprawozdanie do zatwierdza- 
jącej wiadomości, 

Następnie przedstawił p. Homołacz projekt 
do ustawy o przymusowem  ubezpieczenin bydła 
od zarazy. Przeciw temu projektowi wystąpił p. 
Męcinski z nwagi, ża w zachodniej Galicji zaraza 
bydła jest zjawiskiem rzadkiem, więc lud przy- 
jąłby ja z niechęcią, a koszta przeprowadzenia 
ustawy byłyby bardzo wielkie. Za projektem prze- 
mawiał p. Doliński w interesie hodowców, którzy 
nie moga dziś ochronić się od zgubnych skutków 
zarazy. Twierdził on, że włościanie z umysłu u- 
krywają większą część wypadków, a taki stan 
rzeczy zmieni się, gdy każdy włościanin otrzyma 
po zabiciu bydlęcia całą jego wartość. 

Po dłuźszej dyskusji przyjęto w zasadzie 
projekt komitetu i połecono mu czynić starania, 
celem uzyskania odpowiedniej ustawy. 


ANO OZON O OO, 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 26. luiego. 
* Czy p. Bloch bić się będzie? Poseł do 
pe państwa, należący do stronnictwa antisemickie- 
Igo w klubie niemieckim, p. Foregger, przy pewnej 
sposobności mówiąc o rozmaitych szwindlach, nazwał 
postępowanie takie „Tarnopoler Moral“. Czuł się tem 
dotkniętym p. Błoch, który lubi występować w parla- 
encie jako rzecznik żydów, może dlatego, ażeby wy- 
borcom swoim okazać, iż obecność jego w Radzie 
państwa — jest konieczną — że ma on tam do speł- 
nienia misję. A chociaż p. Bloch nie w Tarnopolu, 
lecz w Kołomyi, Buczaczu i Sniatynie został wybra- 
nym na posła, toć przecież rozumował on, że zna- 
czna część jego wyborców trzyma się „moralności 
swoich współwyznawców tarnopolskich*, że więc o 
moralności tej w sposób zgryźliwy wyrażać się nie 
wolno. P. Bloch był przedtem rabinem żydów postę- 


powych w Florisdorfie — następnie zaś przebrał się 
i kaftan i powędrował na Pokucie, gdzie udawał 


starowiercę i wybłagał mandat, twierdząc, że nie ma 
z czego żyć. Po tej metarmofozie nie mógł więcej 
jwrócić na dawne stanowisko i zaczął w Wiedniu wy- 


jego kandydaturze, rzucał oszczerstwa i insynuacje. 

j~ Po uskutecznionych wyborach, które następnie 
zdkwestjonowano skutkiem  prolestów i rzekomych 
nadużyć, p. Bloch zamilkł, zajął stanowisko wyczeku- 
jące i dopiero w ostatnich czasach po wytoczenin 
śledztwa karnego skutkiem nadużyć przy wyborach 
w obawie, że mandat jego uznanym zostanie za nie- 
ważny i chcąc sobie na wszelki wypadek skaptować 
znowu Bwoich wyborców kapotowych, ujął się za 
„Tarnopołer Moral* i nie w parlamencie, jakby się 
spodziewać należało, lecz w swojem pisemku wystę- 
pując jako obrońca żydów, obwinił Foreggera o współ- 
udział w krzywdzeniu: wierzycieli pewnego Bzłachcica 
i zapytał, czy to jest „tarnopolska moralność" ? Sku- 
tkienı tego udać się miał Foregger do posłów pol- 
skich z prośbą wyjednania ze strony Blocha satysfak- 
cji honorowej. Ciekawa rzecz, czy p. Bloch stanie do 
pojedynku i jaką broń zaproponuje? Wyborcy jego 
w razie przyjęcia wezwania urządzą niezawodnie 
składkę na „Khrensakel* dla swego posła. 


e 


Zmiesienie konfiskaty. Otrzymaliśmy dziś 
następujące zawiadomienie: „Sąd krajowy dla spraw 
karnych postanowił odmówić wnioskowi c. k. proku- 
ratorji państwa na zatwierdzenie konfiskaty czasopi- 
sma Gaseta Narodowa nr. 38 z dnia 17. lutego 
1887 z powodu artykułu wstępnego: „Mianowanie 
bar. Pino“ — zarządzonej dla braku znamion 
czynu karygodnego. 

O tem zawiadamia się Redakcję z tem, że 
przeciw uchwale tej zgłosił e. k. prokurator państwa 
zażalenie w skutek czego akta tej sprawy ©. k. są- 
dowi wyższemu przedłożone zostaną. Lwów, dnia 
21. lutego 188%. Poglies.“ 

* Dr. Tadeusz Pilat, rektor uniwersytetu lwo- 
wskiego, bawi w Warszawie. 


* Na pożegnanie radcy Bochyńskiego, wy- 
jeżdżającego do Wiednia na stanowisko radcy sekcyj- 
nego, urządzono onegdaj bankiet w kasynie miejskiem, 
na którym wnosili toasty pp. radcy Prexel i Budzy- 
nowski, adwokaci Kabat i Czaykowski. 

Wczoraj urządziło Towarzystwo prawnicze w s8- 
lach „Frohsinu* raut na cześć p. Bochyńskiego, na 
którym żegnano go bardzo serdecznie. Na bankiecie 
i raucie zebrało się bardzo wiele osób. 


* Dr. Jan Dylewski, radca czerniowieckiego 
sadu krajowego, został powołany do Wiednia dla 
czasowego pełnienia obowiązków jeneralnego adwo- 
kata przy najwyższym trybunale, po p. Simouowiczu. 
Jest to przykrą niespodzianką dla czerniowieckiej 
Czytelni polskiej, której trzeci już rok bez przerwy 
przewodniczy dr. Dylewski i która jego gorliwości 
i pieczy zaw lzięcza materjalne utrwalenie bytn i 
niejeden pomyślny krok naprzód w rozwoju ducho- 
wego życia. 

Dr. Dylewski otrzymał nominację we wtorek, 
a że z 1. marca ma już objąć swe urzędowanie, 
przeto opuszcza Czerniowce dziś w sobotę, 26. b. m. 
o godz. 8. popołudniu. Na dworcu kolejowym że- 
gnają go członkowie Czytelni polskiej. 

* Mianowania. Namiestnik zamianował konce- 
pistę namiestnictwa, Mirosława Szeligowskiego, pro- 
wizorycznym komisarzem powiatowym. 

Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamianował 
Ludwika Kruszyńskiego, wachmistrza powiatowe- 
go 5 krajowej komendy żandarmerji w Pilznie, kan- 
celistą do prowadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie 
powiatowym w Radomyślu, a Józefa Hausera podofi- 
cera rachunkowego przy 89 pułku piechoty w Wie- 
dniu, kancelistą przy sądzie powiatowym w Bochni. 

* Przeniesienia. Namiestnik przeniósł ko- 
misarzy powiatowych: Antoniego  Wybranowskiego 
z Przemyślan do Złoczowa, a Mirosława Szeligowskie- 
go ze Lwowa do Przemyślan. 

Sąd wyższy krajowy w Krakowie przeniósł Ka- 
rola Skiminę, kancelistę do prowadzenia ksiąg grun- 
towych przy sądzie powiatowym w Radomyślu, na 
posadę kancelisty przy sądzie powiatowym w Andry- 
chowie. 

* Zatwierdzenie. Cesarz zatwierdził wybór 
Tadeusza barona Morocha, właściciela dóbr Wrzawy, 
na prezesa Rady powiatowej w Tarnobrzegu, a p. 
Gustawa Strawińskiego, właściciela dóbr Szydłowce, 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Husiatynie. 

* Dr. Herman Witz, prymarjusz szpitala izrae- 
lickiego we Lwowie, otrzymał tytuł cesarskiego radcy. 


* Obchód jubileuszowy w „Sokole.“ Wczo- 
raj wieczorem o godz. 7. jako w 20-letnią rocznicę 
założenia towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ wa 
Lwowie, odbył się w sali towarzystwa wieczorek gi- 
mnastyczny. Na galerji i trybunie na sali urządzo- 
nej zebrało się kilkaset osób, przeważały panie. 

Obehód rozpoczął przemową prezes „Sokoła ” 
dr. Żegota Krówczyński, skreślając w krótkich sło- 
wach historję minionego dwudziestolecia i podnosząc 
zasługi śp. Jana Dobrzańskiego i dr. Tadeusza Żu- 
lińskiego, 

Następnie weszli na salę przy odgłosie mu- 
zyki „Sokoły“ pod dowództwem naczelnika A. Dur- 
skiego i wykonawszy pochód ozdobny, ustawili się 
do ćwiczeń t. z. wolnych! Cwiczenia te zostały wy- 
konane z wielką precyzją. Nastąpiły ćwiczenia wy- 
konywane na przyrządach. Popisowe ćwiczenia grona 
nauczycielskiego zakończyły gimnastyczną część wie- 
czorku. Dr. Łuczkiewicz pożegnał gości w krótkiem 
przemówieniu. O godzinie 9. odbyła się w górnych 
lokalnościach „Sokoła“, w t. z. „Langówce*, skro- 
mna uczta. Wznoszono liczne toasty, Dr. Krówczyń- 
ski powitał delegatów towarzystw, rektor politechniki 
dr. Zajączkowski pił na zdrowie „Sokoła“ lwowskiego, 
dr. Łuczkiewicz zdrowie dr. Goldmanna, dr. Goldmann 
wychylił zdrowie wszystkich „Sokołów* polskich, dr. 
Benoni wniósł zdrowie wydziału w ręce dr. Krów- 
czyńskiego. Nadeszły telegramy od wszystkich filij 
Towarzystwa. 

Wręczenie nauczycielom towarzystwa pp. Ty- 
blewiczowi i Cenarowi pierścieni pamiątkowych za 
długoletnią pracę około Towarzystwa, przyjęto okla- 
skami. 


* Japrowadzenie karabinów repertjowych 


systemu Mannlichera dla piechoty zatwierdził cesarz 
rozporządzeniem z 27. stycznia b. r. 


* Stypendja. Namiestnictwo nadało opróżnione 
stypendja z funduszu naukowego w kwocie po 106 zł., 
przeznaczone dla uczącej się młodzieży ruskiej naro- 
dowośći począwszy od roku szkol. 1886/7: Janowi 
Czerniawskiemn słachaczowi I. roku prawa w uni- 
wersytecie lwowskim, Włodzimierzowi Kuryłowiczowi, 
słuchaczowi lI roku prawa, Mikołajowi Łahodyńskie- 
mu, słuchaczowi II roku prawa, Michałowi Koniu- 
szeckiema, słuchaczowi III roku prawa we Lwowie, 
i Cyrylowi Czerlunczakiewiezowi, słuchaczowi I roku 
prawa w uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie. 


* Zmarli: W Pilznie zmarł dnia 22 bm. lekarz 
miejski i sądowy Adam Karpiński. 

Leon Like, asystent wydziału rachunkowego 
w magistracie krakowskim, zmarł wczoraj w 36 roku 
życia. 
i Adamski Walenty, obywatel m. Krakowa, zmarł 
tamże 24 bm., przeżywszy lat 67. 

Kazimierz Smólski, oficjał pocztowy, zmarł 23 
bm. w Wadowicach w 35 roku życia. 

* Kardynał Jacobini jest umierającym. 

* Koneert w „Sokole“ muzyki wojskowej pułku 
nr. 9, odbędzie się jutro w niedzielę. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
komitetowi kościelnemu w Tyliczu, w powiecie nowo- 
sądeckim, na wewnętrzne urządzenie kościoła, zapo- 
mogę w kwocie 100 zł. 

* gromadzenie tygodniowe Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się w poniedziałek d. 28 
bm. o godz. 6 wieczorem w sali fizyki szkoły realnej 
(I. piętro). Na porządku dziennym wykład p. Ka- 
mienobrodzkiego: „O magazynach zbożowych." 

* Pankiewicz, przyaresztowany za agitacje 
moskalofilskie, miał w rozmaitych szynkowniach sta- 
raé się o zjednanie prozelitów dla caratu. Wabikiem 
była wódka. 

* Zizby sądowej. Żebraczka Ewa Kurka 
stawała wczoraj przed tutejszym sądem przysięgłych, 
oskarżona o podstępne porwanie dwojga dzieci w ce- 
lach wyłudzenia za pomocą tychże jałmużny. 

Dnia 8. sierpnia 1886, zginęła traktjernikowi 
Mojżeszowi Haklowi, przy ul. Bożniczej we Lwowie 
3-letnia córeczka Ides, która bawiła się przed do- 


mem. Poszukiwania rodziców nie odniosły skutku. 
Dopiero w miesiąc później, znajoma Haklów, Leja Wa- 
gnerówna, będąc w Hołosku małem, zobaczyła kobietę 
trzymającą na ręku wynędzniałe dziecię. Leja poznała 
Ides, wołała na żebraczkę, lecz ta uciekła z dzie- 
ckiem i dopędzona oddała takowe. — W podobny 
sposób zginął Janowi Kozaczkowi w pierwszych 
dniach września syn 4-letni, którego odnałazł ojciec 
w pożałowania godnym stanie dopiero 9. grudnia z. 
r. u Ołeksy Kurki, brata podsądnej. 

Podsądna tłumaczyła się wczoraj, że spotkawszy 
dzieci te błąkające się na ulicy, wzięła je z litośc. 
do siebie. Rozprawa stwierdziła jednak, że podsądne 
porwała je rodzicom, bez ich wiedzy, w celu wyłu 
dzania jałmużny, czem dopuściła się zbrodni gwałtu 
publicznego. Na podstawie werdyktu sędziów prey- 
sięgłych zusądził ją trybunał na 5-letne ciężkie wię- 
zienie, zaostrzone jednorazowym postem w tygodniu. 

D. 23. i 24. b. m. odbyła się przed tutejszym 
sądem przysięgłych ostateczna rozprawa przeciw ban- 
dzie cygańskiej, która grasowała w okolicach Lwowa 
a hersztem tej bandy był 22-letni Michał Żydek. 
Banda ta operowała głównie w Woli Żółtanieckiej. 
Gospodarz Iwaś Olexym i należąca do spółki cygan- 
ka przechowywali skradzione rzeczy. Głównego pod- 
sądnego Żydka skazano na 6 lat ciężkiego więziąnia, 
sześciu cyganów na ciężkie więzienie od 14 mie- 
sięcy do 2 lat, a Iwasia Olexyma, za przechowywańie 
skradzionych rzeczy, na 6 miesięcy więzienia. 


* Zly pies. Onegdaj popołudnin odbyła się prze 


tutejszem sądem krajowym, jako trybunałem apela- 
cyjnym, rozprawa przeciw p. Wiktorowi Jordanowi, 
właścicielowi dóbr. Wyrokiem sądu powiatowego w Ra- 
wie został tenże za przekroczenie z $. 391 u. k. za- 
sądzony na grzywnę 10 zł. i odszkodowanie. P. Jor- 
danowi zarzucano, że złośliwy jego pies ukąsił poszko- 
dowanego Abrahama Frankla. Rozprawa jednak wy- 
kazała, że znamiona odnośnego przekroczenia przez 
sąd I. instancji przyjęte, udowodnione nie były, że 
poszkodowany nastąpiwszy na spokojnego, legawego 
psa, sam spowodował zupełnie nieznaczne ugryzienie 
w nogę. 

Trybunał przychylił się do obrony p. M. Orłow- 
skiego i uwolnił p. W. J. od winy i kary. 


* Otrucie. Katarzyna Małech, służąca, rodem 
z Czarnokońca, powiatu jaworowskiego, licząca lat 
28, przywieziona onegdaj, w stanie agonii, do głó- 
wnego szpitala wśród objawów otrucia, zmarła nie- 
bawem po przeniesieniu jej do sali chorych. Docho- 
dzenie policyjne okazało, że nieszczęśliwa używając 
środków szkodliwych, spowodowała samochcąc śmierć 
swoją. 

* Pożar na obszarze dworskim w Chwałowicach, 
powiatu tarnobrzeskiego, własności Adama br. Horo- 
cha, zniszczył dnia 13 b. m., trzy stodoły z zapasa- 
mi paszy i młocarnią, oraz wozowuię. Szkoda wynosi 
do 18.000 zł. i w większej części była ubezpieczona. 
Ogień był podłożony zbrodniczą ręką, śledztwo w to- 
ku. — W gminie Błyszczywodach, powiatu żółkie- 
wskiego, pogorzało trzech gospodarzy, których stratę 
obliczono na 5000 zł. W płomieniach zginęło 7 krów 
i para koni. Przyczyna powstania ognia niewiadoma. 


* Wśród objawów wodowstrętu zmarł dnia 
16 bm. gospodarz Dmytro Hołod, w Snpranówes, 
powiatu skałaokiego. Sprawdził te objawy lekarz dr. 
Świderski z Podwołoczysk. Okazało się, że Hołod za- 
milczał o pokąsaniu go przez obcego psa przed pięciu 
tygodniami. Zarządzono w czasie choroby i po śmier- 
ci nieszczęśliwego należyte Środki ostrożności. 


* Inżyniera drogowego potrzebuje wydział po- 
wiatowy w Samborze. Ofiaruje płacy 500 zł. z do- 
datkiem aktywalnym 100 zł. Nadto za objazdy po 
15 centów od kilometra i 3 zł. dyet. Cztery” pięcło- 
lecia po 50 zł. Konkurs do 15 marca, 


* Dla przedsiębioreów. W celu wykonania 
budowli zachowawczych w latach 1887, 1888 i 1889 
na gościńcach rządowych w lwowskim okręgu budo- 
wniczym, odbędzie się dnia 9 marca, o 12 godzinie 
w południe w starostwie we Lwowie, rozprawa ofer- 
towa. Cena fiskalna robót, które mają być wykonane 
w roku 1887 wynosi 5048 zł. 11 ct. 


* Poseł Władysław Czajkowski prosi nas 
o następające sprostowanie stenograficznego sprawo- 
zdania mowy jego w Radzie państwa, któreśmy w ar. 
47. Gasety Nar. podali. 

„W niemieckim tekscie przytoczyłem wyraz 
wziety z dotyczącej ustawy: „Mandestleistungen". 
Wyraz ten nie oznacza, jak przypuszcza tłnmaczenie, 
„minimum współdziałania robotnika" - lecz odwro- 
tnie oznacza on „świadczenie minimalne kasy na rzecz 
robotnika“. 

Nie powiedziałem, jak przytoozono: „im wyżej 
stoi etyczne wykształcenie ludu, tem większe niebez- 
pieczeństwo symulacji“, leca odwrotnie: „im niżej“ 
(je tiefer). 

Wyrazy: „erhlicher Charakter" wzięto niewła- 
ściwie w znaczeniu „rzetelnej cechy“; miały znaczyć 
„uczciwy charakter". 

Końcowy ustęp mej mowy brzmi według steno- 
gramu : 

„Naszem zadaniem jest ująć w karby ustaw 
rozkiełznaną i wybujałą dowolność systemu — zacy- 
tuję tu ustawę o lichwie —- nie zaś nadzorem poli- 
cyjnym lub majoryzowaniem pewnych klas złemu za: 
pobiegać 

Mniemanie wypowiedziane w sprawozdaniu nie 
ma ogólnego znaczenia. Można wprawdzie i takie 
przytoczyć przykłady, nie brak jednakże przykładów 
przeciwnych, mianowicie co się tyczy robotników rolni: 
czych i leśnych, Ci robotnicy domagać się będą już 
z braku dostatecznego wykształcenia, ażeby dający 
pracę /Arbeitgeber) w zarządzie instytneji liczniej 
byli reprezentowani. W kołach tych jest jeszcze nieco 
zaufania i pewnego pietyzmu, — a samą możliwość 
tego zaufania i tego pietyzmu drogą ustawy zewsząd 
wykluczać — nie leży podobno w interesie socjalno- 
politycznego ustawodawstwa”. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi: 

Przy wietrze południowo-zachodnim i zmiennym 
stanie nieba, opadu wezoraj nie było, wieczorem i 
dziś rano niebo wypogodziło się prawie zupełnie. 
Średnia temperatura doby była 0.40 C., najwyż- 
sza 3.19 C., najniższa nad ranem 4+- 3.4*C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 766.4 mm. 

Zniżka  barometryczna znajduje się w pół- 
nocnej Szwecji i wynosi 740 — 745 mm., zwyżka 
w Marsylii i wynosi 775 — 770 mm. 

Prognoza na dobę następną od 1%. godziny 
w południe dnia 26. lutego. Wiatr przeważnie 
zachodni, średnia temperatura doby około 0° C., 
stan nieba zmienny, powietrze więcej jak miernie 
wilgotne i niespokojne, opad nieznaczny. 

x Jutro d. 27. lutego: św. Aleksandra b.; — 
św. Onysyma ep. -— W poniedziałek d. 28 b. m.: 
św. Leandra b.; — św. Pamfyła. 


— fnt) Stanisławów d. 24. lutego. (Walne 
sgromadzenie wyborców s 1. koła celem wyboru 
do Rady gminnejj. Wczoraj wieczorem odbyło się 
w tutejszej Radzie powiatowej walne zgromadzenie 
wyborców 1. koła, celex wyboru członków do nowo 
wybrać się mającej Rady gminnej. Zgromadzeniu 


przewodniczył radca sądowy Kopacz, który zagajając 
posiedzenie w ciepłych i wymownych słowach skre- 
Ślił nietylko czynność dotychczasowego komitetu, wy- 
branego już poprzód do ułożenia kandydatów z tego 
koła, ale nadto gorąco wezwał zgromadzonych do je- 
dnolitego, solidarnego wystąpienia przy tych wybo- 
racb. Po nim najpierw przemówił dr. Mroczkowski, 
długoletni tutejszy radny i poseł na sejm krajowy i 
ze swego stanowiska zbijał zarzuty podnoszone tak 
W opinii tutejszej publiczności, jakoteż w tutejszym 

urjerse przeciw dotychczasowej gospodarce obecnej 
Rady gminnej. 

Czyli i o ile te niezaprzeczenie szczere wywody 
Przekonały słuchaczów, pozostawiamy to  ocenieniu 
takowych. Po nim zabrał głos burmistrz dr. Kamiń- 
ski i w dłuższem przemówieniu wykazywał skute- 
Czną działalność dotychczasowej gospodarki gminnej, 
Podnosząc stanowcze, że jeżeli są jakie błędy w za- 
rządzie, jeżeli są znaczniejsze długie gminne, to nie 
należy to przypisać złej woli reprezentacji miejskiej, 
lecz stosunkom powodującym te ujemne strony gospo- 
darstwą gminnego. Po nim przemówili przekony- 
wajągo radcy sądowi: Hofmokl, Kraft, Majeranowski 
i Szaqkowski; ostatni wyraził nadzieję, iż nowe siły 
zaczęrpane z inteligencji tutejszej wzmocnią zapewne 
szczere chęci dr. Kamińskiego. 

Dr. Rosenberg domagał się poprawy zarządu 
gminnego, Ks. kan. Dąbrowski dowodził, że złe leży 
W ustroju Rady teraźniejszej, z powodu zasiadania w 
łonie takowej ludzi starszych, którym trudno odmówić 
dobrych, poczciwych chęci, którzy jednakże nie grze- 
8zą Wielkim zasobem inicjatywy, a nadto niektórym 
-radnym żydom nie raz płazem puszczają to, coby 
być nie powinno. 

~ Jako jaskrawy dowód służący na poparcie tego 
twierdzenia przytoczy ks. Dąbrowski wcale niezbitą 
przez przeciwników okoliczność, iż propinacja gminna, 
której nadzór poruczony jest dotychczasowemu radne- 
mu, tytejszemu notsrjuszowi Zdrassilowi, używa do- 
tychcząs w swej Administracji žargonu żydowskiego, 
co też wywołało formalne obprzenie, gdyż przekonuje 
wymownie, iż macofańcy żydowscy koniecznie chcą 
stanowić naród W Narodzie, 


Po postawieniu wniosku przez dr. Mroczko- 
wskiego, ażeby komitet wybrać do ułożenia listy 
kandydatów na radnych, przemówił ponownie radca 
Hofmokel i wkazał gruntownie bezpodstawność tego 
wniosku zwłaszcza, iż na poprzedniem posiedzeniu 
wybrali wyborcy już komitet 29 członków, który u- 
łożył listę dotyczących kandydatów. Na to podnieśli 
radcy sądowi Szankowski i Gwiazdoń potrzebę soli- 
darnego i jednolitego postępowania przy wyborach, 
tudzież konieczność zrobienia ustępstwa żądającym 


wzmocnienie komitetu —- co też nwzględniono i 
wzmocniono POprzód już wybrany komitet 3 nowymi 
członkami — który z polecenia zgromadzenia zaraz 


ułożył listę Kandydatów na radnych i przedstawił 
im takowych. Imion tychże nie wymieniamy na 
razie, gdyż łatwo być może, iż przy jutrzejszem gło- 
sowaniu nie jeden z tych kandydatów w skutek agi- 
tacji wyborczej nie utrzyma się. 

Tyle tylko zaznaczyć musimy, iź nastrój wy- 
bopaów omawiających wczoraj potrzeby miasta i po- 
lepszenia jego gospodarki był oprócz niektórych, przy 
wyborach zwykle praktykowanych usterek, nader po- 
ważnym i uroczystym, do czego sie nia mało płzy- 
czynił przewodniczący zgromadzenia, radca sądowy 
Kopacz, który wymową swoją. taktem i talentem 
kierowania ciałem parlamentarnem szczególnie się 
odznaczył, co powszechne uznanie znalazło. 

Kończąc podnieść musimy, iż wyborcy ży- 
dowscy z powodn swej większości w mieści mają też 
i w dwóch pierwszych kołach dominującą większość; 
wybór w tych kołach wypadnie niezawodnie 
zupełnie po ich myśli i woli — inaczej jednakże 
spodziewać się należy w kole 1, w którego skład 
wchodzi inteligencja tutejsza, składająca się z wyż- 
szych urzędników, tudzież najwyżej opodatkowanych, 
którzy znowu, czując dokładnie wielką doniosłość 
swojego głosu, nadadzą mu wyraz przez wybór z grona 
swego ludzi śmiałych a chętnych do pracy. 

— (nt.) Stanisławów d. 25. lutego. Wynik 
wyborów do Rady gminnej wypadł dla partji postę- 
powej, zemierzającej wprowadzić porządek w gospo- 
darstwie miejskiem, jak najświetniej, i przekonał do- 
wodnie, eo znaczy poczucie obowiązków obywatel- 
skich i solidarność. Wybrani zostali w kole I.: gr. 
kat. ks. kanonik Teodor Szankowski (115 gł.), star- 
szy inżynier Benedykt Siebauer (112 gł), profesor 
Michał Rembacz (111 gł.), radea sądowy Karol 
Gwiazdoń (109 gł.), rejent dr. Zathey (1 07 gł.), dr. 
adwokat Szydłowski (107 gł.), budowniczy Obmiński 
(75 gł), poborca podatkowy Stanisław Lachowicz 
(75 gł), katecheta rz. kat. ks. Jan Kizelt (70 gł.), 
rewident rachunkowy Karol Pertak (66 gł), radca 
sądowy Majeranowski (62 gł.), dyrektor banku Wild 
(60 gł.). Oprócz tego zostali wybrani w II. i II. 
kole: dr. Kamiński dotychczasowy burmistrz, poseł dr. 
Mroczkowski, inżynier Jigermann i 8 chrześciańskich 
mieszczan. 

Pokazało się więc, że komitet połączony wy- 

wiązał się dobrze ze swego zadania i wyparł z łona 
Rady starych maroder w. 
Z Zaborowa otrzymujemy szczegółową hi- 
storję fundacji i wyp sażenia cerkwi tamtejszej, z 
czego się okazuje, że „ylną była wiadomość, podana 
przez dzienniki, że f adatorem tej cerkwi był Śp. ks. 
Roman Czartoryski. Otaczał on tylko cerkiew tę 
szczególną opieką swą, jak i inne cerkwie w mają- 
tku jabłonowskim, bo dla gorącej tej i szlachetnej 
duszy unja miała urok wielki, tak ze względów reli- 
gijnych jak i patrjotycznych. 


— Trzęsienia ziemi we Włoszech powtarzają 
się ciągle. Z Nizzy uciekają goście kąpielowi w głąb 
Włoch lub do Paryża. Dzisiejszej nocy dało się czuć 
silne wstrząśnienie w Genni. Wieln mieszkańców wy- 
niosło się na okręta. 

W Nizzy na żądanie Rady miejskiej i zarzą- 
du wojskowego usunięto wszystkie namioty, w któ- 
rych ukryło się wiele kobiet i dzieci. Wzdłuż brze- 
gu morza stoją wozy, W których biedacy przepędzają 
noce. Kabiny kąpielowe i omnibusy wynajęto w tym 
samym celu za bajeczne ceny. Za najmniejszy wózek 

łacą po 100 franków. i 
piaca Na kailh Cimiez obozują na Mak," KA 
osób. Zołnierze patrolują w mieście, 0 sa Swiss 
menderowano wszędzie celem niesienia RSI Roza 
py 54 pozamykane. Obcy, którzy nie zdo rw t ozto- 
koleją, powynajmywali za każdą cenę karetti po re 
we. Do Paryża odeszło 8 osobnych pociągów, wyje: 
zabrały z sobą z Nizzy 6000 poeyi 3000 wy) 

chało do Włoch. Emigracja trwa ciągle. J; 

W Mento ar waay Eg mieszkańcy pu R 
domy, uciekając za miasto. Dużo ludzi biegło uli i 
mi tylko w koszulach ; niektórzy byłi zamaskowað ; 
w zamieszaniu przywdziali maski, które w zapus*y 
mieli na Sobie. 

Z Paryża donoszą 24 bm. 
godziną 1 a 2 skonstatowano dziś 
w Nizzy, były one słabsze od wezorajszyć |. 
W Nizzy panika była tak wielką, że 10.000 0B 
opuściło to miasto. W Mentonie pouciekali tu- 
dzie z 150 domów, wiele domów jest uszkodzonych. 
W Nizzy stwierdzono 2 zabitych a 10 BENA 
w Bar 4 zabitych a 2 rannych, w Bollene í 
zabitych 12 rannych, w Chateauneufi Castik; 


W nocy pomiędzy 
2 nowe trzęsienia 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 27. Lutego 1887. 


lon wielu rannych. Zachodzi obawa, że tegoroczny 
sezon w Nizzy jest straconym. W Mentonie płacono 
za wóz z miasta do miejsca bezpiecznego 400 fran- 
ków. W Monte Carlo wiele jest osób rannych. Pod- 
czas trzęsienia ziemi spadło morze o 1 metr a za 
chwilę podniosło się znowu o 2 metry. 

Z Rzymu donoszą 24 bm. Profesor de Rossi 
z geodynamicznej stacji centralnej oświadcza, że trzę- 
sienie ziemi miało te same rozmiary i dotknęło te 
same miejscowości, co wr. 1818. Centrum trzęsienia 
było podmorskiem. Miejscowości, które najwięcej ucier- 
piały są następujące: Savona, San Remo, Noli i 
Dianomarina. W Savona zawaliły się dwa domy 
a inne są uszkodzone. Publiczność obozuje w namio- 
tach. Urząd telegrafńczny przedstawia ruiny. Z Albi- 
soli do Nizzy tylko Bordighera dotkniętą nie została 
trzęsieniem. W Genui nastał już spokój. Podług 
urzędowych wiadomości straciło tam życie 90 osób, 
rannych jest 400. W Mentonie zawaliło się 150 
domów, kilka osób jest ciężko rannych. 

W Wiednin dało się czuć trzęsienie ziemi 
23 b. m. o godz. 61/ą rano. 

Profesor Falb w zeszłorocznych odczytach zapo- 
wiedział, że od 22 do 23 bm. będzie trzęsienie zie- 
mi. Przepowiednia znakomitego meteorologa sprawdzi- 
ła się więc. 

— W Paryżu odbyło się 24. b. m. odsłonięcie 
pomnika Ludwika Blanca. Mowy wygłaszane przy 
tej sposobności podniosły jego działalność jako hi- 
storyka a szczegółnie zainicjowane przez niego re- 
formy socjalne. Przy końcu uroczystości odezwały 
się gwizdania i krzyki: „Niech żyje anarchia." 

Anarchiści wyprawić chcieli awantury — poli- 
cja jednak przeszkodziła temu, przyaresztowawszy 
głównych krzykaczów. 


Hrabia Paryża osiadł stale w Lizbonie. 


Głośna sprawa. 


Z Paryża donoszą 24. bm.: Dziennik Ła 
Revanche dla sensacji napadał na obcych kores- 
pondeutów, pisząc o nich, że są szpiegami nie- 
mieckimi. Gdy doniesiono o reznltatach wyborów 
w Alzacji, wywieszono przed lokałem redakcji 
Revanche na placu opery chorągwie rosyjskie 
i francnskie. Obok chorągwi były wielkie 
plakaty, ma których ogłoszono: „Wybory w Al- 
zacji i Lotaryngii, Francuscy kandydaci 24.000, 
niemieccy kandydaci 16.000 głosów. Wszyscy 
protestujący wybrani. Niech żyje Francja!“ Wła- 
Śnie gdy pochód karnawałowy i wielki tłum lu- 
dzi przechodził przez plac opery, zbliżył się ko- 
misarz policji celem nsuuięcia plakatów i cho- 
rągwi. Tłam zachował się spokojnie i nie przyszło 
do Żadnych demonstracyj. Komisarz policji prze- 
słuchać chciał redaktora Peyramont, który wła- 
ściwie nazywa się Rigondaud i onego czasu wy- 
dawał Correspondance Slave. Rigondaud nie chciał 
zeznawać, Komisarz oddalił się celem porozumie- 
nia się ze swoimi przełożonymi. Peyramont po- 
został do godziny 2. w redakcji. Wczoraj pojawił 
się w Revanche artykał, zawierający brutalny 
napad na rząd. Peyramont zapowiedział zgroma- 
dzenie lndowe, na które zaprosił wszystkich przy- 
jedi mieprzyjaciół odwet Pisał on, że Niem- 
com i rządowi wypowie się przy tey sposobności 
kazauie. Wczoraj zjawił sią sędzia śledczy w to- 
warzystwie urzędnika policji celem  nwięzienia 
Peyramonta, który stawiał opór, został jednakże 
przemocą odprowadzony. Przyaresztowano go na 
podstawie 84. artykułn Code pénal. Artykuł ten 
brzmi: „Kto przez nieprzyjazne, przez rząd nie 
dozwolone czynności naraża państwo na wypówie- 
dzenie wojny, ukarany zostaje wygnaniem a Je- 
żeli skutkiem tego wybucha wojna — deportacją . 

Po uwięzieniu Peyramonta odbyto w redakcji 
rewizję i skonfiskowano wiele papierów. Wydawni- 
ctwo dziennika Revanche ma zostać zawieszonem. 
Dziennik skrajno -repnblikanski Poliawe wyraża 
się o tem uwięzieniu w sposób następnjący: „Nie 
pochwalaliśmy nigdy patrjotyzmu szynkowni, wy- 
zyskiwanie najlepszych ucznć. wymiany ma pienią- 
dze tego, co jest nrojonem, nie potrzebnego wysta- 
wiania tego, co jest najświętszem, — nie pochwa- 
lamy tego nigdy, ażeby to wszystko wydać na łap 
krzykaczom i rzucać na chodnik. To wszystko o- 
burza i dotyka każdego, kto kocha szczerze ojczy- 
znę. Dlatego nie dziwi nas uwięzienie Peyra- 
monta; lekcja ta była nawet konieczną. Nie mamy 
uic wspólnego z tymi, którzy reklamę robią z cho- 
rągwi ojczyzny i którzy organiznją mityngi od- 
wetu, Prawo musiało wkroczyć, witamy je“. 
W taki sam sposób wyrażają się i inne pisma. 
Temps pisze, że Izba powiuna dać rządowi mo- 
żność rychłego poskromienia takich wybryków. 
Revanche pisze, że Peyramont jest ofiarą Bismarka 
i opowiada o jego agitacjach w Kroacji, o jego 
wydaleniu z Węgiar, o jego osiedleniu się w Pra- 
dze, gdzie przeciw Niemcom walczył w „Corres- 
pondence Slave“. 

Neues Wiener Tagblatt donosi, że Peyra- 
mont nazywa sie właściwie Lndwik Rigordand i 
że był ou przed 20 laty rosyjskim ajentem w Pra- 
dze. Książe Decazes używać go miał do wieln 
„poufnych* missyj. 


Teatr, literatura i muzyka. 


Teatr. Publiczność teatralna i p. Adolf A- 
brahamowicz znają się jak „łyse konie*, nie też dzi- 
wnego, że 4-aktowa komedja jego pod tym tytułem 
zapełniła teatr. Dodajcie do tego, że beneficjant, p. 
Zboiński zjadł już z publicznością „beczkę soli*, a wy- 
da wam się bardzo naturalnem, że musiano wyrzucić 
orkiestrę, i pojawienie się beneficjanta powitano tak 
długotrwałemi oklaskami, że p. Zboińskiemu aż w 
krzyżach cog trzasło od bezustannego kłaniania. | 

Cóż więcej było? Aha, była i komedja, i to 
nie farsa, ale poważna i długa komedja. Szczerze mó- 
więc, wolelibyśmy, aby p. Abrahamowicz był pozo- 
stał przy swej wypróbowanej, bezpretensjonalnej, 
prawdziwie wesołej krotochwili — lecz skoro już 
napisał poważną komedję, musimy I my © niej coś 
napisać, > 

Czy my doprawdy mamy już tak dużo łajda- 
ków, urwiszów, opryszków, bankrutów. idjotów w na- 
szem społeczeństwie, jak ich od pewnego czasu wi- 
dzimy na deskach teatralnych ? Dopiero niedawno 
„Rozbitki*, „Piękna Żonka”, i „Lekkoduch* przerazili 
nas swą rzekomą fotografią naszego społeczeństwa, zwła- 
szcza w sferach szlacheckich i wyższych — czyż je- 
szcze ich tam nie wyczerpano i zostało coś z tej brn- 
dnej kałuży, tak, iż p. Abrahamowicz także pióro swe 
mógł w niej umaczać ? 

Widocznie tak jest, bośmy i wczoraj znaleźli na 
gcenie piękną paczkę facetów. Baron, skończony nr- 
wisz w rodzaju Lowelasów za zimno — Henryk, 
przyjaciel jego, obrzydliwy faktor, któryby jeszeze był 
za podłym, żeby stał w zabłoconym hałacie przed 
hotelem — Onufry Wrzaniecki, bankrutujący szlach- 
cie, skończony idjota, który z równą serdecznością 
wita swych objadających go „przyjaciół“ nawet wte- 
dy, gdy mu pomocy w potrzebie odmówili — baron 


Polko, zdeboszowany Gogo, żyjący na koszt innych — 
Syrjusz (zkąd nazwa ?), oszukujący swych dobrze u- 
rodzonych przyjaciół przy facjendowaniu starożytno- 
ściami — emerytowany radca Bobikowski, dający w 
procesie rady, które pachną kodeksem karnym: oto 
społeczeństwo, które nam p. Abrahamowicz w „Ły- 
sych koniach* przedstawił, Obok tego dwie kobiety 
nule, a jedna, mająca ambicję utrzymania się na 
swem stanowisku właścicielki dóbr, nawet z poświę- 
ceniem córki, którą chce gwałtem wydać za starego 
barona — czy to tło nie dosyć czarne? Na tem tle 
jest para szlachetnych zakochanych, inżynier Gustaw 
i córka Wrzanieckich, Ludwika, wreszcie adwokat, 
szczególnym trafem człowiek sumienny i rozumny. 
Treść w tak brudnem towarzystwie nie może być 
tylko brudna. Baron, nie zdoławszy ożenić się z 
Ludwiką, ujmuje sobie podstępnie Gustawa i stara się 
jeszcze podstępniej uwieść Ludwikę, która tymczasem 
wyszła za Gustawa. Nie udaje mu sięto, bo natra- 
fia w Ludwice na uczciwą i energiczną kobietę, a 
w adwokacie na szlachetnego człowieka, który dziel- 
nie broni Gustawa. Cnota zwycięża przeto w końcu, 
ale ileż brudów, ileż brudów, nim zwycięży... 

P. A. Abrahamowicz nie potrzebował zdawać 
wczoraj egzaminu, iż umie pisać komedję, że zna 
wybornie warunki sceniczne ji potrafi szczęśliwie z 
nich korzystać. Mimo to „Łyse konie* wypadły tro- 
chę za ciężko. Ekspozycja rozsiadła się zanadto w 
pierwszych dwóch aktach, dykcja wlecze mię miejsca- 
mi leniwo, humor jest z rzadka rozsiany, a niektóre 
koncepta jak np. „Za wiele wydaję* — powtarzają 
się zbyt często i tracą przeto na wartości. Utwor 
p. Abrahamowicza, jako dzieło dramatyczne, stoi nie- 
wątpliwie o całe niebo wyżej”od takiego np. Lekko- 
ducha, mimo to — wolimy swobodniejsze, baraszkn- 
jące krotochwile sympatycznego autora, bo tam jest 
w swoim żywiole. 


Wykonanie „Łysych koni* było w ogóle sta- 
ranne Mamy tylko do zarzucenia niektóre błędy 
w charakteryzacji. Dlaczego np baron, który ma i 
chce się jeszcze podobać, bierze kompletnie żółtą peru- 
kę? Dlaczego np. adwokat wyglądał z przeprosze= 
niem jak szurgot. Czy porządny człowiek niema jat 
dziś ani na tyle, ażeby się przyzwoicie golić i dobrze 
skrojony surdut mieć na grzbiecie? Nawet p. Fren- 
kel, zwykle tak trafnie charakteryzowany, wyglądał 
tym razem więcej na bankiera, niż na marnotrawcę 
szlachcica. Pani Aszpergerowa, jako Wrzaniecka i p. 
Kwiecińska, jako Ludwika grały bez zarzutn. Cały 
personal męzki był na swojem miejscu. 


Dziś „Łyse konie“; jutro popołudniu „Szezę- 
ście małżeńskie", wieczorem „Cyrulik Sewilski*, wy- 
stęp panny Donadio i p. Frappoliego. 


z 


Dział ekonomiczny. 


Ostatnie notowania produktów. 


z d. 26. lutego 1887. 


Tgm : parenka 8.45 do 8.90, żyto 5.50 do 6.25, 
jęczmień 4.80 do 650, owies 5.— do 575, groch 6.— do 
950, wyka 5. — do 6.—, rzepsk 9.— do 810, Inianka 
—— do —.—, koniczyna czerw. 35.— do 50.—, koniczyna 
fisz <40.— do 60—, koniczyna szwedzka 45 — do 65.—. 

Tarnójmi_pszeniea 53— do 8.80, Żyto 5.40 do 
6.15, jęczmień 4.75 Tonay, ojwies 5— do 5.60, groch 
5.50 do 8.50, wyka B= Ja 8 rzepak 8.50 do 9.—, 
Inianka —.— do —, —, koniezypa czerw 34-— do 48 


koniczyna biała 45. — do 65.—, oniczyna szwedzka 45.— 
do 70.—. 


8— dośfbwłyto 5.25 
do 6.—, jęczm 4.70 do640, ośies 5.— do 5.55, groch 
550 do 8.25, wyka 5— do 5 rzepak 9.— do 9.15, 
Inianka —, do —.—, koniczyna! czerwona 30.— do 47.—, 
Podjązycź biała 40.— do 60.—, jkoniczyna szwedzka 85.— 
o 65 —, 

Jaresław : pszenica 8 50 do 915, żyto 5.80 do 
640, jęczmień 5,— do 7.—, owies 5.50 do 6.—, groch 
6.— do 10.50, wyka 550 do 6-—, rzepak 915 do 9'30, 
lInianka —.— do --.—, koniczyna czerwona 34.— do 
50.—, „A biała 


— qm do 


Podwołoczyska : 


45. — do 65 —, koniczyna szwadz. 

Czerniowee: pszenica 7.70 do 805, żyto 5.40 do 
5.60, jęczmień 4.80 do 7.—, owies 4.25 do 4.60, groch 
5.50 do 8.50, wyka —. do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
Inianka — — do —.—, koniczyna czerw. 32.— do 46.—. 
ca biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.-— 
o ——=, 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5 — do 85.— nomi- 
nalnie. 

Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 24756 do 
25.75. 

Okowita na termin —.— do —.—. 

W handlu zastój, Usposobienie mdłe. 


Rezprwa w 
zakupnie i sprzedaży. 


Telegramy targowe z d. 25. lutego: 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł, — — 
do zł. —.—, żyto od zł. — — do zł. — —, Oko- 
wita od zł. 26.— do zł 2625 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 


od zł. 8.90 dozł. 8.92; rzepak od zł. —,— do zł. 

Berlin: Pszenica żółta na kwiec.-maj. 161.50 
m.; żyto —— m.; spirytus 37.75 m; olej rzepako- 
wy —— m 


Paryż: Mąka za 159 kilo 5110 fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus —.— fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —— do zł. —.—; Bre- 
ma loco 6.—, Hamburg loco 6.10, na luty 6.—, 
na luty-marzec 640, Antwerpia na luty 15.1, 
Nowy-York 6.*/,. Filadelfia 6.*/,. 


-r __ oka 
Ostatnie wiadomości. 


Donoszą nam z Warszawy pod dniem 
24. lutego. 

Oficerowie rosyjscy uczą się ciągle języka 
węgierskiego i słowackiego, a w kasynie wojsko- 
wem odbywają się ciągle odezyty o przyszłej 
wojnie anstrjackiej. Oficerowie jeneralnego sztabu 
mają wykłady o terenie, Środkach komnuikacyj- 
nych Podola rosyjskiego i galicyjskiego, Bnkowi- 
ny, Siedmiogrodu i Węgier. Mapy kolei Stryj- 
Munkacz są rozdawane w osobnych antografiach. 

Wielkie magazyny, zbudowane Świeżo na 
Pradze, są przepełnione zbożem, prasowanem sia- 
nem i drzewem, Jenerał-gnbernatorowie mieli o- 
trzymać połecenie, w razie przydybania wojsko- 
wych szpiegów z mocarstw ościennych, uważać 
ich za ludzi bez utrzymania i wysyłać wprost 
na Sybir. 

„ W miastach powiatowych, w całem Króle- 
stwie Polskiem, tworzą w domach prywatnych 
arsenały lokalne w których gromadzą karabiny i 
amanieję. F 

W Modlinie robiono w tym tygodnin przez 
trzy dni próby strzelania nowemi dalekonośnem: 
działami fortecznemi, niewiadomo jakiego systemu; 
zdaje się, ża pochodzą one £ arsenału pod Mo- 
skwą, przypominają jednak system Krupa. Wszy- 
stkich mieszkańców w promienin dwu i pół milo- 
wym delożowano za pomocą kozaków. Próby mia- 
ły się ndać, a strzały zrobiły znaczną szkodę mia- 
szkańcom okolicy. | 


Wszyscy wojskowi spodziewają „Się, że pier- 
wsze hasło do wielkiej wojny europejskiej wyjdzie 
w okolicy Merwu, gdzie Moskale nagromadzili 
bardzo znaczne siły. Na Bałkanie liczą Rosjanie 
na silne poparcie Czarnogóry. | h A 

W calłem Królestwie Polskiem, jak mnie 
zapewniano, zostało wybudowanych około 200 ba- 
raków z łóżkami i stołami. Każdy barak ma po- 
mieścić jedna sotnię żołnierzy na stopie wojennej 
t. j. około 180 żołnierzy. Dla kawalerji i podwód 
zbudowano przeszło 100 szop na palach z wiszą- 
cemi dachami. 


Kreuts. Zeitung donosi o zamierzonej wiel- 
kiej koncentracji wojsk rosyskich na polskiej 
granicy, 


Taligramy własne „Gazety Narod. 


Wiedeń d. 26. lutego. Ministerium spraw 
zagranicznych otrzymało zawiadomienie, że dele- 
gaci rumnńscy wrócą tntaj po sesji delegacyjnej 
dla dalszych rokowań traktatowych. 

Wiedeń d. 26. lntego. Komunikat Frmbliu 
zaprzecza pogłosce 0 zjeździe trzech cesarzy Z o- 
kazji 90 - letniej rocznicy nrodzin cesarza Wil- 
belma. Z Anstrji uda się tam tylko cesarzewicz 
Rudolf. 

Wiener Allg. Ztg. została skonfiskowaną. 

Berlin d. 26. lutego. Przedłożenie wojsko- 
we będzie zmienione o tyle, że wymagać ma wię- 
kszych ustępstw od rajchstagu. Po przedłożeniu 
wojskowem nastąpi przedłożenie w sprawie po- 
datku od spirytusu, z którego mają być wzięte 
fnndusze na pokrycie wydatków, przedłożeniem 
wojskowem wywołanych. 

Darmsztad d. 26. Intego. Stan ks. Ale- 
ksandra  Battenberskiego jest zadawalniający. 
Wczoraj wieczór wydano pierwszy bialetyn o jego 
słabości. 

Sofia d. 26. lutego. Nadzwyczajny komi- 


sarz tnrecki Riza bej będzie traktować wprost z 
rządem bałgarskim. Stoiłów i Kalczew pozostaną 
w Konstantynopolu na wyraźne życzenie wielkiego 


wezyra. 


o —— 


Teligramy „Gazety Narodowej”. 


(Z biura korespondencyjnego). 
Wiedeń d. 26. lutego. 


na dla złożenia cesarzowi Wilhelmowi gratalacyj 
z okazji 90 anniwersarza urodzin. 


Wiedeń d. 26. Intego. Na wczorejszem 
posłów dał minister obrony kra- 
jowej, jen. Welsersiteimb obszerną odpowiedź na 


sprawie Tsadsztarmowej. 
przedłożenie o lan rmie 


posiedz6ni9 -I 


interpelację Stnrma w 
Oświadczył on, że 
zostało w myśl konstytucji w obu dzielnicach mó: 
narchii nchwalone, i wniesienie nowelli nie jest 
zamierzone, skoro podnoszoue skrupnły wcale nie 
okazują się nusprawiedliwionami. Rząd pornszył 
międzynarodową ochronę dla landazturmu, o któ- 
rej zresztą wątpić nie można. Austrjackie prze- 
pisy organizacyjne nis zawierają żadnych, stosun- 
kowo niepomyślnych postanowień. Nie ma mowy 
o takiem użycin robotników przy przedsiębior- 
stwach prywatnych, ażeby oni na rzecz przedsię- 
biorców krzywdzeni byli. 

Wniosek Sturma o wyteczenie dyskusji nad 
odpowiedzią ministra odrzucono 125 głosami prze- 
ciw 113. 

Po wyborach do kilku komisyj, nastąpiła 
dalsza rozprawa nad ubezpieczeniem robotników 
w razie choroby, i przyjęto $. 6. (pieniądze dla 
chorego i koszta pogrzebowe) według wnioskn 
komisji, odrznciwszy wnoszone poprawki. Przy 
$. 7. (oznaczenie zwykłej ie dziennej) przy- 
jeto na wniosek Czerkawskiego włożyć wyrazy 
„po wysłuchaniu wydziałów powiatowych* 92 
głosami przeciw 78, mimo że się komisarz rzą- 
dowy Steinbach temu sprzeciwiał. Poczem rez- 
prawę przerwano. Następne posiedzenie 9. marca. 

Darmsztad d. 26. lutego. Książę Aleksan- 
der Battenberski chory jest na ospę wietrzną, a 
nie na czarną. 

Rzym d. 26. lutego. Kardynał Jacobini 
dogorywa. 

Rzym d. 26. lntego. Według Fanfulii, był 
ambasador niemiecki br. Kendell wczoraj u króla 
i miał z nim długą rozmowę. 


, (Berlin d. 26. lntego. Nordd. Allg. Ztg. o- 
świadcza, że podana w Tempsie rozmowa Bismar- 
ka w r. 1879 lub 1880 z jakimó zaskomitym cn- 
dzoziemcem €o do polityki wewnętrznej i ze- 
wnętrznej, jest zmyśloną. Niedorzecznem jest 
twierdzenie Tempsa, jakoby Bismark oświadczyw= 
szy Się nagannie o Gorczakowie, powiedział: , Pa- 
miętaj pan aobie, że Gorczaków nigdy nie dosta- 
nie Bałkanów." Polityka Niemiec co do Wschodn 
jest jasną od lat dziesięcin, i Bismark kilkakroć 
ją wyłnszczył. Wyraz „te trochę Hercegowiny“ 
ma swoją wagę jeszcze dzisiaj, Niemcy nie mają 
własnych interesów na Wschodzie, i w ewentnal- 
ne zajścia tamże mieszać się nie będą. Niepodo- 
bna, aby Bismark w r. 1879 lub 1880 wzmian- 
kował o tem, czy Niemcy zaprzeczą Rosji Bał- 
kanów. 

Paryż d. 26. lutego. Senat przyjął wczoraj 
budżet według achwał Izby posłów z drobnemi 
zmianami. 

Paryż d. 26. lutego, 
repnblikańskie wzywają Izbę 
przyjęła 
budżetn. 

Paryż d. 26. lutego. Emigracja z Nizzy 


trwa dalej. Dotąd opnściło miasto około 15.000 
endzoziemców. 


Według telegramu do Gaulois wydobyto 
wczoraj w Dianomarina 700 trupów. Wiele ciał 
znajdnje się Jeszcze pod grnzami. Ludność obozu- 
je nad przystanią. Z liczby około 300 gmin Pie- 
montn i Ligurji, dotkniętych katastrofą, wiadomy 
jest rezultat zaledwie 60. 

Berlin d. 26. latego. Według ocenienia 
organów stroanietwa wolnomyślnych, mogą przy 
ściślejszyeh wyborach uzyskać niemiecko-wolno- 
myślui 24, narodowo-liberalni 14, konserwatyści 
6, wolno-konserwatyści 7, ultramontanie 7, Bo- 
ejalno-demokraci 7 mandatów. 


Umiarkowane pisma 
Zywa depntowanych, aby 
przedsięwziętą przez Bonat zmianę 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 26. lutego 1887: 


Hotel orta. W. Skarryński z Poznania. A. Eichborn 
s Czerniowiec. A, Weber z Bieloa. H. Otte z Wiednia. 
J.Plexa z Pragi. F. Barański z Maksymówki. F. Sozań- 


ski z Kornalowie. J. Rosenstock z Rusiatycz. 


Mikueiński z Tarnowa. A Sumper z Rzeszowa. 
gər z Wiednia. Dr. J. Tokarz z Tarnowa. 


Fremdenblalt po- 
twierdza, że cesarzewicz Rudolf nda się do Berli- 
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Hotel Francuski. K. Winnicki z Turady. Dr. J. 
E. Rin: 


Hotel Europejski. W. Kwaśniewski z Premyśla. J. 


Stehr z Tryestu. A. Lippitsch z Wiednia, R. Nossal s 


Wiednia, Dr. W. Billig z Czeniowiec. 


Hotel Angielski. W. Grabowski z Stanisławowa. A. 
Białobrzeski z Szkła. E Rużycki z Krakowa. B. Lang 
z Wolicy. K. Bóhlke z Birczy. 

Hotel Langa T. Witostawski z Tyśmienicy. M. 
Beinhacker z Pragi. Ke. T. Stroczki z Kaczanówki. 

Hotel Warszawski. C. Śmiechowski z Krakowa. M. 
Czader z Ernsdorf. A. Dumański z Wołchowic. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


Do sprzedania: Duży kociół piwny, ma- 
szyna zacierna. młynek do gniecenia słodu, sitka 
do chmielu i całkowite urządzenie podwójnej an- 
gielskiej suszui. Wszystko w bardzo dobrym sta- 
nie i mało nżywane. 

Bliższa wiadomość w browarze Jana Kleina 
we Lwowie na Pohulance. 


5° 
0 
listy zastawne banku hipotecznego premiowane, jakoteż 


6*|, listy zastawne banku hipotecznego niepremiowane, 
kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliczenie prowizji 


Lekarz dentysta 


WE M RE RA 


dyplomowany na wszechnicy wiedeńskiej, otworzył 


Atelier dentystyczne 
przy ul Halickiej, NĄ M m piętro, i ordynuje 
0 . d0 0. 


Sporządza sztuczne zęby i szczęki całe, oparte na 
ciśnienin powietrza podłng najnowszego amerykańskiego 
systemu. 

Wykonuje wszelkie operacje bes bolu za pomocą 
kokainy. Plombuje zepsute zęby, złotem, srebrem, cemen- 
tem i t. p. 


FRANCISZKA działa szybko gnewnie Brak aniająco 


prof. 
JÓZEFA nie sprawia żadnych uciążliwości 


RZR"ŚWBIA prof. Bamberger. 
jest skuteczniejszą od innych m 
GORZKA kich wód prof. Leidesdort. 


Należy wyraźnie żądać: FRANCISZKA JÓZEFA 
GORZKIEJ. wr 

M Sklady wszędzie. 

Dyrekcja wysyłek w Pudapeszcie. 


OO ZZ 


Dia cierpiących na gościec. 

Do pana Franciszka J. Kwizdy, ck. austr i król. rumuń- 
skiego dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego 
2 . w Korneuburgu. 

Z przyjemtości, denoszę panu, że pański wyberny 
preparat „Kwizdy płyn goścowyć-_oć dłuższego czasu uży- 
wałem ze zdumiewającym skutki u kilku moich pa- 
ejentów. Tenże okazał się zawsze jako poznie działający 

Li 


śródak przeciw różmym rodzajom cierpień srpa 
reumatycznych, mogę zatem pański Kwizdy płyn 
wszsytkim na podobne cierpienia chorym, takowy j 


h 
my s 
najgoręcej zalecić. 
Z poważaniem 
Jan Partusch, prakt. lekarz. 
Bautsch (Morawa) 6. maja 1886. 


Do nabycia we wssystkich aptekach. 
Główny skład w aptece obwod. w Korneubnrgu. 


Do łaskawego uwzględnienia. Przy kupnie tego 
prapajiin upraszam P. T. publiczność by zawsze 

dano ,Mwizdy Glchtfluid" i na to uważano, że 
tak każda flaszka jakoteż karton opatrzony jent 
ubocznym znakiem ochronnym. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 26. lutego. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


; płacą daj 

Kolej galic. Kar. Ludw, 200 zł. m. k. 197.— we 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . | 314— 918. — 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. —— 299 — 


Banku kredyt. galicyjskiego po 200zł,w.a. 215.— ; 
II. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hypotecznego galicyjskiego 6'/, 
5 


a . 1 50) 1 ? + + 98.50 ca 
” al. wyl 1 r. 109560 108. — 
Banku krajowego SA los. w 51 L M - 97. - 98.50 
Towarzystwa kred, galie. 5% . . . . 99.65 100.65 
" kredyt. gal. ziem. 49, . . . 96—  97— 
. kred. gal. ziem.50/, los. w 871. 9965 10065 
. ka, g. ziem 4°/ ni w 1 lal %— %4— 
t m. $ 
E i i a 
IM. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. R 6 pr.) B° 47.—  50.— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5%/,) 2'/40/ . . 411—  44— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. í Buk. 
6%/,lon gw 15 lat . . «© a « „ . S sam 
IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne głuuvyj. 5%, m. k. . . 104.— 105.50 
Kom. banku krajowego 5y w. a. I em. . 100.— 101.— 
Pożyczka owa z r. 18 Ś 6°) w. m. . . 108. 105.50 
Pożyczka krajowa 1883 4'/,%/, . . 94. 96 
Y. Losy. 

Losy miasta Krakowa 5 16.—  18.— 
Losy miasta Btanisławowa 25.—  28— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski 592 602 
Dukat cesarski 595 6.07 
Napoleondor . . . . . . . . 1007 10.17 
Półimperjał rosyjski . . . . . . . « 10.41 10.54 
Bubel rosyjski srebrny. . . . . . . 1.54 1.64 
Rubel rosyjski papierowy . . . 1.14'/, 1.167/, 
100 marek nieinieckich . 6420 68.10 
Srebro za 100 złr. | —— — 


Kupony w srebrze . . . . . . . az 


Wiedeń dnia 26 lutego godz. 10 min. 40 przed 
południem. Akcje kredytowe 374.60. Anglo - anstrjackie. 
—.—, Unionbank 206.50, Kolej Kar. Ludw ——, Ko- 
lej południowa — —, Renta papierowa ———, 5°i, Galio. 
hip. La szen prem. 100.—, 4'/,0], Galicyjskie listy za- 
stawns Banku krajowego 97.—, 4'/,*/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. —.—, 5° Gal. Hip. listy zastawne 9325, Weg. 
4*/, renta złota 97 lu, Napoleondor 10.11.  Rosyj. ban- 

ety ——.—, Uspgbobienie słabe. 

Berlin dnia 25. Intego gods. 5 min. 85 popoł. 
Bosyja. OE AR 2 80, Akcje kredytowe 450,—, Lom- 

a 


bardy 142.50, icyjskie 79.40, Pożycz. wsehod. 56.—. 
Austrj. banknoty 159 40. 

Paryż 8*/, Renta 78.92 

Wiedeń dnia 25. intego, godz. 1 min. 45 popoł. 
Alpiny 2375, Węg. akcje kr. 282.50 Anglo-Anstr. 104 —, 
Unionbank 206 —, Kolej Kar. Lud. 19825, Nordbahn 237.— 
Kolej Połud. 89.-, Kolej Alföld 17750, Kolej p. Eblż. 
239.50. Kolej Iw.-czern. 215.50, Węg. Nordost. 157.50, 
Wied. Commun. 122.—,  Tytoniowe — —, Elbetal 


147.25. Weg. cis. lony r. 120.50 Landerbank 228 —, złota 

renta węg. 4'/, 9680, Bankverein 95.50, Rosyj. rubel 

(dk . 1.15.3/, Losy węgierskie 118.75 Galie indemnis. 
„—. Kredytowe —.—. Usposobienie; ustalone. 


> £ , 


na WM domowe, lichtarze, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 27. Lutego 1887. 


OLIWĘ do MASZYN "mir s 


TÖZEr "Em Ni TÓSNE -ve 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu. (Nr. Telefonu 173.) 


zdolny subjekt 


handlu żelazem 


chrześcianin, znajdzie posadę jako 
zastępca nader popłatnego arty- 
kułu dla Lwowa i okolicy. Sto- 
sunki ze śŚlusarzami, stolarzami i 
kowalami, tudzież znajomość języka 
niemieckiego i polskiego konieczne. 
Oferty pod B. Z. 4160 do Haasen- 


stein & Vogler w Wrocławiu. 
1020 1—3 


Nowa książka. 


Władysław Majewski: 
ss WIE. za mw €> un iza **. 
Cena 60 et 
Główny skład w księgarni W. Doboszyń- 
skiego w Stanisławowie. 
Mapa do użytku szkół ludowych : Monar- 
chia Austrjacko- Węgierska. Cena 25 ct. 


Nakładem księgarni W. Doboszyńskiego 
w Stanisławowie. 1— 


W Knihyniczach (poczta w! miejscu) 
1986 są na sprzedaż 1—3 


buhajki rasy Schwytz 


od 1], do 11|, rokn, po cenie 40 ct. 
za klgr. żywej wagi. 


Il Taniej jak wszędzie!! 
Potrzebne w gospodarstwie domowem jak: 
Szczotki po różnych ceuach i we wielkim 

wyborze do zamiatania, bielenia, sèu- 

rowania, froterowania, do sukien, szkieł, 
obuwia, mebli itp. 

Szczotki i grzebienie do włosów. 

B pasta i woda do zębów. 

Miotełki ryżowe do dywanów. 

Rogóżki kokosowe i żelazne. 

Trrepaezki, piórka do prochów. 

Gąbki toaletowe, mydełka, part morje. 

U R s do korkywania, 
orkociągi, pipy..kyk | szpagat. 

Konewatwzki=z5 oliwę i nafto. 3 

swiece benzy- 
nowe. 

Sznury do bielizny i rolet. 

Zapałki szwaekie pak. 6 ct., salonowe tuz. 
14 i 10 et. 

Atrament do znaczenia bielizny. 

Łapki na myszy, latarki ręczne do piwnie 
i strychu. 
wiece „Milly i Apollo* pak. 52 ct. 

Oliwa stołowa i do świecenia. 

Lampki i knotki nocne. 

Mydło suche, krochmal pszenny i brylan- 
towy, eoda, farbka w proszku, tabli- 
czkach i papierowa. 

Farby do farbowania materyj. 

Masa i lakiery do zapuszczania podłóg 


poleca 


ALOJZY HUBNER 


skład farb i materjałów 
LWÓW, ul. Karola Ludwika l. 18, 
(dawniej cukiernia Rotlendera). 


Cenniki dla każdego gratis i franco. 


CHOROBY ZARAZLIWE 


Niedawne lub zadarwnionce. skruiułv, choroby 
skórna (li-zaje, wyrzut., sirsqrw, trend; i inne cier- 
pienia naskórne, spowodowane zanioczy*zczeniem 
i zeprucient krwi. Wrzady, gruczoly, reumatyzm, 
rany i wrzody w ustach i w gardło, nabramienia, 
narośle na kości, mrum, niemoc i drugorzędne i 
trzeciorzedne peryody syfilisu nabytego lub dzie. 
dzicznego. j 

Leczenie niezawodne 1 radykalne chorob naj- 
bardziej zzstarzalych i najuporczyws<ych. niena- 
tepujacych przed żadną metodą lekarską, leczą 
się przez użycie. 


BISCUITS DUZE: SEWER | 


Jedyne potwierdzone przez Akademję Medycrna w Paryżu 
Jedyne uporażnione przez rza francuski. 
Jedyne, jakich używają w szpitalach Parjzkich. 

Lekarstwo to, bardzo przejewmue w smakin 
zalecane od lat prze:zła 60 przez naizuakomitszych 
lekarzy, jako najskureczniejszy, znany dotad, sru- 
dek przeczys 'cznjący krew, jest jedynce w cały 
świecie, jakie otrzymało wyżej w; mienione tytuly 
i oznaki honorowe, co dowodzi jego olbrzymiej 
skuteczności. 

Pod dobroczynnym wplywem tych biszkoptów 
apetyt powraca, funkcye żywotne wracaja do 
normalnego stanu, a po kilku tygodniach leczenia 
chorzy spostrzegają, że wszystkie przypadłości 
chorobliwe nikną i zdrowie, chocby najmocniej 
podkopane przez zapaucia i zanieczyszczenie 
krwi, powraca. 


Skład główny: 62, RUE DE RIYOLI, w Parydu. 


Dostać można we Lwowie w aptekach : 
panów K. Mikolascha, Krzyłasowskiego 
Nahlika; — w Krakowie w aptekach pp. 
Turc.yńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


DLA PIECHOTY i 


WSZELKIE PRZYBORY 


dostarcza 


nasuwa A RÓ a ZANE, 


Wydawca i odpowiedzialny 


| = - 


1 |koleją tam i napowrót. Szynkarzom przy 


REWOLWERY 


przeplisowe wypróbowane 
KAWALERJI. 


PAŁASZE i SZPADY. 


dla P. T. e. k. oficerów i urzędników. 
REPEUCUJERECI 1l12=strzałowe 


GŁÓWNY MAGAZYN BRONI i 
A. Dzikowskiego we Lwowie. 


Zaziębienie 
weabońć żołądka( niostrawność. 
odbijanie, nndność) łagodzi i 


usuwa 
C. Stephana Wino Cocowe. 
Oryginalne faszki 
(z marka ochronna) 
pe 76 et. 1 1 złr. 50 ot. 


We JZacowie w aptece Z. Ruckera, 
w Krakowie wap. 8. Radlera, 8. Stock- 
mara i K. Wiszniewskiego. 1736 


Prawdziwe węgierskie naturalne 


WINA 


wysyła za pobraniem w beczkach od 10 
litrów i wyżej: 
dobre stare wino stołowe białe pe 24 ct. litr 
wyśmienite z r. 1872 białe Aoi » 
Rilessling z r. 1872 białe 3089, 
Ruster Ausbruch słodkie biało 75 5 p 
WINA czerwone najlepszej jakości od 
25 et. i wyżej, SLIWOWICA prawdziwa 
syrmska 70 et. do złr. 1.20, BORO- 
WICZKA trenczyńska (jałowcówka) 80 et 
do zł. 1:50. — Beezki liczę najtaniej po 
własnym koszcie i przyjmuję takowe w 
dobrym stanie po cenie poliezonej franco 


odbiorze najmniej 100 litr daję 5°/, rabatu. 
Przy zamówieniach upraszam o do- 
kładne podanie stacji kolejewej. 
Ig. Spitzer, właściciel winnie 
RZY w Preszburgu (Węgry). 


PRAWDZIWE 


PIGULKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 


najlepsze ze środków czyszczących *i 
przeczyszczających krew we wszelkich 


Najstarsza 
w r. (87i założcna niemiecka 


fabryka samołówek 
na dzikie zwierzęta 


W. WILLIGER 
(przedtem R. Weber) 
w Haynau na Szląsku, 
poleca swoje aparaty 
SAGMOŁÓ wek 


szczególnie znacznie ulepszone. paten- 
towane niemieckio Schwannenhals, 
żelazka na wydry, 
(sporządzone 
według wskazówek barona Hannstein) 
i wiele innych do łowienia dzikich 
zwierząt stosownych samołówek. 


Bom DBltrqer= bis 
(im kodften Adele 


s tand tónnen Sie 

unter firengirer 

3 +Discretion {A 
fofort reich u. pafs 

fend verbeiraten. 

Berlangen Sie einjad fofortige 

ujendung unferer reichen Heiratêvor= 
dldge. Porto 10 Str. (General: nzciqer, 
Berlin W. GAR. (erjle und grógte 
Jnftitulion der Welt!) Für Damen frei. 


Tylko 3 złr. | 


najodpowiedniejszy 
podarek okolicznościowy. 
(Upominek po umarłych). 


słabościach złego przymiotu, skrofu- 
licznych liszajsch, wyrzutach skór- 
nych i zepsuciu krwi. 1655 6-- 9 
Skład główny w Paryżu u p. Arthand 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand; we Lwowie skłud wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek 
ip. Wewiórskiego dawniej Nahlika. 


EEE aM a E 
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Woda ateńska, 


— 
- 


Ksencja miętowa do 


i zęby — Flakon 50 et. 


I ZE ZI ZI ŻE 


białość, usuwa kamień i kwasy, które 
Pudełko 30 i 60 ct. 


ORIENTA INA 


nadaje twarzy piękną i przyjemną b 
Cena 1 złr, g 


Biate i pię 
otrzymuje się po kilku 


słoik 80 


Proszek do czys 


Nabyć można we LWOWIE w 
KOWIE Sukiennice 1. 20. W 


Ś 


UNIFORMOWE 


w największej ilości 


redaktor Platon Kostecki. 


= pier 15 ot. Schott-| 

= wiener-Papier-Fabrik wa Wis- 

ES dniu, : 1473 8—? 
VII. Kaisefstrasse 76 


(JBOOGOGOGOGOGOGQOGOGOGOGGEG 


JAN IHNATOWICZ 


wypróbowane i niezawodne środki 


odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


zapobiega tworzeniu się łupieżu na głowie, ożywia, 
utrwala barwę i połysk włosow. Flakon 80 ct. 


Olejek chino-taninowy. 


flaszki można spostrzedz skutek — Cena 1 zł 20 et. 


rzeżwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła 


Proszek roślinno - alkaliczny, 


KREMEM ROŚLINNYM 


GRYSIK toaletowy do mycia rąk 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct. 
Í 


dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 
Pudełko 25 cz. 


nika l. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- H 


oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 
st $ KJEJE JE; 


PRZYBORÓW MYŚLIWSKICH 


ETET 


Portrety naturalnej wielkości 


według kaźdej fotografi nadesłaiej. Za- 

datek 1 zł. Gwarantuje się najwierniejszą| 

podobiznę. Fotografia nie będzie uszko 
dzoną. Czas dostawy 10 dni, 


Premiowany giktańd artystyczny 
Siegfried Bodascher 


we Wiedniu, 1120 2—? 
II. grosse Pfarrgasse 6. 


P 


zw 


eca 


tyczne 


Dzinła znakomicie na porost 
włosów. Już po użyciu jednej 


płukania ust, ;pśczp=s- 


do czyszczenia zę* 
bów Nadaje perłową 
sprowadzają ból i próchnienie zębów. 


(pudr płynny) ki 
iałość. odświeża płeć i konser .uje. 
ąbeczka 10 et. 


PIRIHIKIEWNIEXNIEXNIEXWIEXIEKMI 


kne recel! 
razowem natarciu 


centów 


zczenia paznogci 


EXKKIEXIEXIKKI 


sklepach własnych: ul. Koper- (% 


CZERNIOWCACH Rynek |. 2. 


EILISET 


ODU 


Odznaczone pochwałą Jego ces. Mości cesarza austr. 
Qdświeżające i obfite w kwasoród 

WE Powietrze leśne i w pokoju ®{ 

tylko przez 


BUBRZIETU LEŚNEGO 


Zrobiony z świeżych pędów drzew iglastych i wonnych kwieci laso- 
wych, odwania i ezysci 


rezpylenie aptekarza Ghyllanego 


powietrze, wzmacnia przyrządy oddechowe, powi- 


winien się więc znajdować w każdym pokoju dzieci lub mieszkalnym. Jako 
dodatek do kąpieli jest bukiet leśny z powodu odświeżających i wzmacnia- 
jących własności bardzo przyjemny na nerwy i skórę, również jako codzien- 
ny dodatek do wody do mycia. Gbyllaniego bukiet leśny jest z powodu swe- 
go wspaniałogo zapachu lepszy od każdego innego środka desinfekcyjnego, 
również można nim perfumować pokoje i chustki do nosa Wielka faszeczka 


t zł, mała 60 ch. 


Główny skład i fybryka 1174 3-7 


G. Wettendorfer w Wiedniu, Hernals, Veronikagasse 32. 


Skład we Lwowie u P. Mikolascha apt., w Nar. Torhowli i wszystkich filixch 
w Brodach apt. Wilh. Landesbergai w Krąkowle K. Wiszniewskiego apt. 


BIURO DZIENNIKÓW. 


, Mam zaszczyt donieść, że z dniem 1. marca r. b. otwieram w tn- 
tejszym mieście 


Biuro dziennik ów. 


Przyjmuję prennmerate na wszystkie dzienniki świata, na tu- 
tejszokrajowe i zagraniezne dzienniki polityczne, pisma fachowe. 
beletrystyczne , żurnale mód, dzienniki finansowe i losowań po 
joryginalnych cenach bez wszelkiege dodatku do kosztów. Do- 


kach do każdego użytku 


eleza, 


LALSNZO VALS 


Choroby nerw ów. 


Oo to mą nerwy ? Nerwy są właściwemi 
pośrednikami każdego uczucia, one odbierają wszelkie 
wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak różnorodne 
są przyczyny, tak rozmaite są objawy cherób nerwowych. 
W pierwszym rzędzie ściągania się nerwów następuje ogól- 
ne opadnięcie ciała i upadek sił, impotencja i pomaza- 
nia nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebieskiemi obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność, 


migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne, zutwardzenie, 
lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, 
osłabienie anemia, bole reumatyczne i gośćeowe. drzenie rąk i nóg itd. _ 
Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa ża- 
den inny znany dotąd w medecynie środek tak niezawodnie i z taką dokład- 
nością jak dr. Wruna prossek peruwiański (wyrab. z ziół peruwiańskich). 
Zanieszkodliwość ręczy się. 1113 14—28 
Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł, 80 et. 
Składy mają pp. aptekarze: we Lwowie: Z, Rucker, P. Mikolasch, 
w Krakowie: W. Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz; w Czerniow- 
cach: Fr. Golichowski. Główny sklad wysyłek u Al Gischnera, apt. zur 
Weilburg w Baden pod Wiedniem. 


DOODOODOOOOOOGI 


Kancelarja 


nadwornego i sądowego adwokata 


| RUE DU PONT-NEUF, 7. 


stawiam wszystkie dzienniki punktualnie i franco do domu. 
Za szybką i rzetelną ekspedycje gwarantuje. 
Udziela wszelkich do zawodu dziennikarskiege odnoszących się 
objaśnień najchętniej i gratis. 
Najwięcej czytace dzienniki, także „Wiener Allgemeine Volks- 
ausgabe“ po 3 ct., sprzedaje pojedyńczo. 
Polecając moje przedsiębiorstwo łaskawym względom 
kreślę eię z uszanowaniem 


Ludwik Plohn 
przy ulicy Karola Ludwika 1. 21. 


Wiedeński, oryginalny prawdziwy 


Ekstrakt z babki zaostrzonej 


(plantago lanceoleta Śpitzwegąci 2,4 (podlfosforowem) 
wapsó-żelazem, 
jedynie prefparowany przez aptekarza Wiktora de Trnkoczy 
aptokapza we Wiedniu, V. Hundsthurmstrasse 113. 


Wyśmieniky, od 20 lat doświadczony i nieprzewyższony środek leczni. 
yy. w początk, ch suchot (tuberkułów), kousumcji, osłabieniu płuc, przeciw 
wymiotom krwistym działa BF zawartość wapna WG w ekstrakce w ten 
sposób, że ropiące so części płuc zabliźniają się (zasklepiają się wapnem). 
Przeciw niedokręwności, blednicy, osłabieniu, skrofułom pomaga nader sku- 
teczne BG” żelazo krew wytwarzające. WB Kaszel chrypkę, katary, zafleg- 
mienie. duszność łagodzi BY" ekstrakt z babki WB rozrzedza i uchyla. Te 
trzy lecznicze skladniki tworzą pospołu najpewniejszy środek leczniczy dla 
wszystkich na piersi i płuca cierpiących. 


X 
mi tego rodzaju, zrezztą ażeby mój oryginalny pre- /7 H 


parst zachować niesfałszowanym, należy żąd:ć przy <4_ 

kupnie zawsze : „Spitzwegerich-Extract mit Kalk- =% 

Eisen aus der Franciscus Apotheke we Wiedniu*, 
(Hundsthurmstrasse 113). 

Jeżeli ekstrakt jest prawdziwym, tedy na opakowaniu muszą się znaj- 
dywać dwie tu podane ryctny jako marka ochronna (roślina babka zaostrzo- 
na i święty Franciszek.) 

Cena oryginalna 1 zł. 10 et. pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie. 
Główny skład wyrobu i codzienna wysyłka ua prowincje: Franeiskus-Apo- 
theke we Wiedniu, Hundsthurmstrasse Nr. 113 (dokąd wszystkie listowne 
zamówienia należy stosować). 

Dalsze składy w Galicji w aptekach: we Imowie u Z. Ruckera; w 
Brodach u M. Kulaka , M, Redera, © Tateinera; w Drohobyczu u Aichmól- 
lera; w Krakowie u P. Krokiewieza, Wiki Redyka, Fr. Sobierajskiego, 
Konst. Wiszniewskiego , E. Stockuiara; w Przemyślu u Al. Mańkowskiego; 

w Czerniowcach u Kam Altha. 1297 17—82 


U waga. 

Doniosłych wyników mego oryginalnego pre- 
paratu osiąga się za pomocą podwójnego działania 
ekstraktu z babki zaostrzonej w połączeniu z wa- 
pnem żelaza, co wielka liczba usdrowionych po- 
twierdza podziękowaniami, które są w oryginałach 
do przejrzenia. Szczególnie zwraca się na to uwa- 
ge, żeby mego preparatu nio zarmieniać z podobne- 


GLNUE ::: KATTNAIL ::- 


kurcze żołądka i wszelkie cierpienia 
nerwowe leczą się przez użycie 
PIGUŁEK ANTINEWRALGIJNYCH 
D- GRONIER. Wymasać stępel zjęd- 
neczenia fabrykantów. 


W Bag as ia Mozanie, 8 


ka, katary zadawnione i wszelkie 

cierpienia pf E 

ustępują użyciu RUREK 
L kVa SS EURA. 

Skład główy w Paryża z Piza LEVASSEUR 


dniejsze w tym kierunku wymagania zadowolnić. 
Zastępstwo powierzyliśmy firmie 


Z poważaniem 


„masz A 


Dra Hermana Fialla 


znajduje się 


we WIEDNIU, 1. Schottenring 20. 


1180 1—1 


 WGEDEZW%W A 2 


Do wszystkich czytelników tego szanownego dziennika. 


Z powodu zupełnego zwinięcia moich filii na prowiacjach, jakoteż 
z pówodu objęcia pewnego interesu f.brycznego, sprzedaję wszystkie moja 
artykuły o czwartą część niżej wartości, mianowicie: 


IF Wszystko po 97 ct. WE . 


97 ct. 
kapelusz męski 
z miękiego filen, we 
wszystk. Kolorach. 
97 ct. 
Koszula damska 
z haftami , najlep- 
szego szyfonu. _ 

97 et. 

6 par skarpetek 
jednokolorowych 
lub w paski. 

r Wice 
Dobry obrus 
biały, adamaszko- 
wy lub kolorowy. 
97 ct. 
Spodnie męskie, 
ochrona przed zi- 
mnem . wielkie. 
97 ct. 
Fajka z morskiej 
pianki, z przy- 
krywką. 
97 et. 
Wachlarz damski, 
pięknie malowany, 


Branzoleta, wysa- 
dzana bogato ka- 
mieniami. 


„Brit»nia*. 


97 et. 
Ubranłe trykotowe 
dla chłopców łub 
dziewcząt, składa- 


”|jące się ze spodni 


i kamizelki, 


97 et. 
Koszula męska 

z debrego szyfonu, 
kretonu luh 


dla pań, dobrej 
jakości. 
97 ct. 
6 serwetek białych 
lub kolorowych 
wzoru adamaszk. 


97 et. 


“| Koblerzee na łóżko, 


z juty w deseniach. 
met M 
Cygarniczka 
L prawdziwej 
piauki morskiej. 
"97, ct. | 
Łańcuszek do ze- 
gurka za sztuczn. 
złota z brylokami:. 


97 ct. 
2 lichtarze z praw- 


dziwego londyńsk 
srebra britania. 
mode | 
Kaftanik zimowy 

dla mężczyzn i pań 


97 ct. 


Spodnica w paski. 


97 et. 
Para eleganekich 
bucików sukien- 


nych do pokoju. 


97 et 
3 noże stołowe 
z londyńskiego 
srebra britania. 
97 ct 
6 ścierek do na- 


czynia. popielatych |_ 


w paski. 


97 et. 
Chustka dla pan 


wielka 


97 et. 
3 szt. chusteczek 
do nosn z jedwa- 
biu lyońskiego w 
różnych kolorach. 

97 ct. 
Pierśolonek z bry- 
lantami imitow 


07 ct. 
Chochia z prawdz. 
londyńskiego 
Srebra britania. 


97 cel. 
6 widelców francu- 
skich, z prawdzi- 
wego londyńskiego 
srebra britania. 


97 ct. 
Spodnie zimowe 
(syst. Jaegeta) dla 

mężczyzn. 


97 ct. 
6 ręczników wzoru 


"| Carro, obrąbiane. 


97 et. 
Kasetka z 10 ang 
prawdz. koiorowe- 
mi chusteczkami 
do nosa w różnych 

kolorach. 


94 ct. 
3 szale z dobrej 
wełny w żywych 
kolorach z frendzi, 


97 ct. 
Krzesiwko z me- 
chanizmem do 
zapalania. 
97 ct. 
6 łyżek stołowych 
z prawdz. londyń, 


srebra britan'a 


97 et, 
Garnitur, składają- 
cy się # damskiego 

medalionu, pary 
kólezyków, pier- 
ścionka bronżowe- 
go ze sznaragdami, 
pary guzików do 
mankietów 3 pat. 
zamkiem. 


Tylko 1 zł. 40 ct. ozdobnie wyrabiany ścienny zegar gabinetowy z werkiem 
zregułowanym, z wagami na łańcuszkach i plastyczną ozdobą bronzową. 


Wysyłkę uskuteczniamy za pobraniem; coby si 


wymienione, lub pieniądze zwrócone. 


EE. 


NJ Il. Rabinowicz " 


EE ABRY X A. 


W SCHÖNBERG NA MORAWJI 


K. & J. SCHAYVER «e Lwowie (Dfsponent p. Antoni Gudiens). 
Kd. Oberleliihnera Synowie. 


ę nie podobałe 
11 


będzie 
78 1—2 


Wiedniu, III. Bez. Hintere 
Zollamtstrasse Nr. 9. 


Niuiejszem mamy zaszczyt zawiadomić, iż nasza e. k. uprz. 


Plócien i Bielizny Stolowej 


jeden z najwiekszych i najlepiej urządzonych zakładów fabrycznych tego rodzaju w Austrji, założona 
w roku 1817, otw:.:rzyła 


we LWOWIE, przy placu Marjackim 8, (w kamienicy ks. Ponińskiego) 


| WŁASNYCH | 


i sprzedaje takowe po stałych cenach fabrycznych wedle własnego cennika 

IF hurtem i częściowo. W% 

Donosząć o tem, polecamy nasz nowo otworzony Skład łaskawej uwadze Szanowuej P. T. Publiczności, w tem 
przekonaniu, że dobrocią towaru , najobfitszym wyborem, jakoteż bardzo przystępnemi cenami zdołamy nawet najwybre- 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki, 


q 


